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; i] Dyskutując nad perspektywami

lotów międzyplanetarnych...

Kiedy osiągniemy

500 tys. km
na godzinę? R O K  X V I I

wre. n& N A K Ł A D : 42.558 EG Z. C E N A  50 CR

P on iedz ia łek , 22. V . 61 r . N r  119 (5232)

Laureatka z Cannes

M O S K W A  P A P . D ysku 
tu ją c  nad perspek tyw a­
m i p rzysz łych  lo tó w  m ię  
dzyp la n e ta m ych  . uczeni 
radz ieccy zastanaw ia ją  
się obecnie nad  zastp- 
sow aniem  ra k ie t  o  ca łko  
w ic ie  n o w e j k o n s tru k c ji.

D E L H I PAP. Jak donóifeą 
*  Peszawaru, na gra n icy  
pa k is tań sko-a fga ńsk ie j w  
po b liżu  m ie jscow ości Sza- 
w i doszło do s ta rcia . Od­
d z ia ł p a k is tań sk i ostrze la ł 
afgańską straż graniczną. 
W czasie s ta rc ia  dw óch 
żo łn ie rzy  a fgańsk ich  zosta­
ło  zab itych .

•  *  *

N O W Y JO R K PA P. Z 
Buenos A ires  donoszą, że 
w k ró tc e  oko ło  75 tys . k o ­
le ja rzy  w  A rg e n tyn ie  s tra ­
c i pracę. Rząd og łos ił re­
organ izac ję  k o le jn ic tw a  w  
ce lu  z likw id o w a n ia  o lb rzy ­
m ie go  de ficy tu .

•  •  •
R ZYM  P A P . 59 dzieci 

szko ln ych  i  trzech  na uczy­
c ie li zosta ło ra n n ych  w sku­
te k  k a ta s tro fy  au tobusu w 
po b liżu  m iasta  F rosinone 
na pó łnoco-w schód od 
R zym u. A u tobus po  zde­
rzen iu  się z in n y m  samo­
chodem  s to czy ł się z drogi 
do wąwozu.

LO N D Y N  PA P. N a jw ię k ­
szy sta tek pasażerski, ja k i 
k ie d y k o lw ie k  zosta ł w y b u ­
do w any w  stoczniach 
b ry ty js k ic h , 45-tysięcznik 
„C A N B E R R A ”  op uśc ił stocz 
n ię  i  ud a ł się w  pie rw szą 
próbną podróż z Greenock 
do Southam pton. „C anber­
ra ” , k tó ry  w ybudow ano 
dla b ry ty js k ie j l in i i  da le­
kow schodn ie j, może p rz y ­
ją ć  na  sw ój po k ła d  ponad 
2 tysiące pasażerów . Jego 
załoga liczyć  będzie 
m a ryna rzy  i  o fice rów .

ilENSZIKOW
opuścił 
N. J o rk

N OW Y JORK PAP. 
Am basador Zw ią zku  
R adzieckiego w  USA, 
M IE N S Z IK O W  opuśc ił 
N ow y J o rk  osta tn ie j 
nocy o d la tu ją c  do M o­
skw y . Przed od lotem  
am basador ośw iadczył, 
iż  przybędzie do W a­
szyng tonu za 3-4 tyg o ­
dnie.

Jak się przypuszcza 
w eźm ie on w ty m  cza­
sie ud z ia ł w  p rzyg o to ­
w an iach p re m ie ra  C hru- 
szczowa do spo tka n ia  
z prezydentem  K enne- 
dym , k tó re , ja k  w iado­
m o, odbędzie się w  
dn iach J5—4 czerwca w 
W ie dn iu . M ieńsz ikow  
będzie na jp raw d op o­
dobn ie j to w a rzyszy ł pre 
m ie ro w i radz ieck iem u w 
podróży do W iedn ia.

Przedstawiciel Stowarzyszenia

PR ZY ZASTO SOW AN IU  
chem icznego p a liw a  p ły n ­
nego szybkość gazu napę­
dzającego ra k ie tę  dochodzi 
do 3 tys . m e tró w  na sekun­
dę. Dalsze udoskona len ie 
może po zw olić  n a  zw ię k ­
szenie te j szybkości o 50 
pro c . R ak ie ta  osiągnie w te ­
d y  50 tys . k ilo m e tró w  na 
godzinę, co po zw o liło b y  na 
do ta rc ie  do ta k ic h  p la ne t 
Jak Księżyc, M e rk u ry , We­
nus i  M ars w  stosunkow o 
k ró tk im  czasie.

Jednakże dłuższe w y p ra ­
w y  kosm iczne w ym agać 
będą zastąp ienia p a liw a  
chem icznego przez napęd 
atom ow y. J a k  pisze na  la ­
m ach „L IT IE R A T U R N E J  
G A Z IE T Y ’ p ro f. S. ZON- 
S ZA JN  w  te n  sposób m oż­
na nadać ra k ie c ie  prędkość 
do 100 tys . k ilo m e tró w  na 
godzinę.

C iep ło w ydz ie la ne  przez 
re a k to r a tom ow y w y k o rz y ­
stać m ożna do nagrzewania 
gazu roboczego (na jle p ie j 
w od oru), k tó ry  w y la tyw a ć  
będzie z dysz z p rędkością 
5 ty s . m e tró w  na sekundę.

IN N Y  W A R IA N T  urządze­
n ia  atom ow o-energetyczne- 
go da się zastosować w  r a ­
k iec ie  jo n o w e j. P a ra  w y ­
tw a rza na  przez re a k to r  na­
pędzać będzie tu rb in ę  z 
e lektrogenera to rem . Potęż­
ne po le e le ktryczne rozpę­
dz i zjon izow ane cząsteczki 
gazu do szybkości X00 tys . 
k ilo m e tró w  na  godzinę.

P ro f. Zonszajn stw ierdza ,
i  podobna ko n s tru kc ja  

s tw orzy  pe rspektyw ę osią­
gn ięc ia  szybkości pó ł m i­
lio n a  k ilo m e tró w  na  godzi­
nę.

Łańcuch ognisk zapłonie wzdłuż wybrzeża

O  Prezentacja flo ty lli rybołówstwa 
O  Imprezy kulturalne i sportowe 
O  Wiele niespodzianek

przygotowuje

KOŁOBRZEG
NA „DNI MORZA”

N A  dorocznym, fe s ti­
w a lu  w  Cannes nagrodę  
za na jlepszą  k re a c ję  f i l  
m ow ą p rzyznano Z o f i i  
L o re n  za ro lę  w  f i lm ie  
V it to r io  de S ie i „ L a  c io -  
c ia ra ” .

C E N T R A L N E  uroczystośc i „D n i M orza “ , 
p rzypada jące  ja k  z w y k le  w  okresie  od 
24. V I.  do 2. V I I .  zorgan izow ane zostaną te 
go ro k u  w  K o łobrzegu.

.Odra-Nysa“  zwiedzi! Szczecin

„Kurier“ rozmawia 
z Anatolem Skrobkiem

W  S Z C Z E C IN IE  b a w ił p rze d s ta w ic ie l fra n c u ­
skiego S tow arzyszen ia  „O d ra  —  N ysa“  —  A n a ­
to l S K R O B E K . Gość z  F ra n c ji p rz y b y ł do P o l­
sk i na  zaproszenie R ady N acze lne j T R Z Z  z oka­
z j i  T yg o d n ia  Z ie m  Zachodn ich  i  40-lecia P ow ­
stań  Ś ląsk ich . O d w ie d z ił on B y to m , W ro c ła w , 
G dańsk i  Szczecin.

-  B y łe m  w  Polsce 13 la t  
te m u  — po w ied z ia ł A n a to l 
S krob ek  p rze dstaw ic ie low i 
„ K u r ie r a "  — zm ie n iło  się 
tu  w ie le . F o  p ro s tu  n ie  po­
znaw ałem  waszego k ra ju . 
W Szczecinie b y łe m  w  
Stoczn i im . W arskiego. M ło 
dy  w ie k  k ie ro w n ic tw a  tego 
poważnego zak ładu b y ł d la  
m nie  zaskoczeniem . G d y  po 
w iedz iano m i, że podobn ie

Niespodziewana
powódź

N a  U L IC A C H  K o ­
penhag i p ę k ła  ru ra  
wodociągow a. N ie ­
spodziew ana pow ódź  
n ie  w y trą c iła  je dnak  
z ró w n o w a g i prze­

chodn iów .

Jest w  ' in n y c h  fa b rykach , 
po rów na łem  to  z w ido czny  
m i naw et d la  la ik a  osiąg­
n ię c ia m i. T u  przecież trze­
ba b y ło  n ie  ty lk o  odbudo­
w yw a ć  m ijr y ,  ale także 
p rzekuw ać " lu d z i — zebra­
n ych  z całego św ia ta  — na 
m ocną i  prężną społecz­
ność.

— Spraw a g ra n icy  na 
O d rze . i  N ysie , — m ó w i A . 
S krobek — je s t spra w ą po­
k o ju . M y  w e F ra n c ji rozu ­
m ie m y to  szczególn ie do­
brze. N iem cy  — ja k  uczy 
h is to r ia  — zawsze s ięgały 
n a jp ie rw  na  w schód a po-, 
tem  na zachód. A  do ja k ic h  
m etod propagandow ych się 
ga ją re w iz jo n iś c i św iadczy 
ta k i fa l t :  W. P a ryżu , a są­
dzę że i  w  in n y c h  m ia ­
stach i  k ra ja c h  u ka zu ją  się 
os ta tn io  na u lica ch  tu ryśc i 
z N R F w  bluzach z w y d ru ­
k o w a n ym i na  plecach m a­
pam i, p rze ds ta w ia jącym i 
N iem cy  w  gran icach z 1939 
roku ...

R ozm aw ia ł: (w it)

G O SPO D A R ZE  i  m ie ­
szkańcy m ias ta  p rzygoto  
w u ją  s ię , ju ż  in te n syw ­
n ie  do  św ię ta . P ragnąc 
pom óc w ładzom  m ie j­
s k im  w  p rzygo tow an iach  
ko łobrzeżan ie  postanow i 
l i  odbudow ać w  czyn ie  
społecznym  położony tuż 
nad m orzem  a m fite a tr  
n a  7 tys. osób ,' ja k  też 
p rzep row adz ić  prace  u- 
m o ż liw ia ją c e  w m u ro w a ­
n ie  w  czasie „D n i M o­
rza “  ka m ie n ia  w ęg ie lne ­
go pod duży  ośrodek 
żeg la rsk i.

W Y ŻY W IE N IE , a przede 
w szys tk im  zakw aterow anie 
30 tys . p rzy jezd nych  będzie 
d la  liczącego o k . 20 tys. 
m ieszkańców  K o łob rzegu 
m e  lada p rob lem em . Szcze 
gó ln ie  k ło p o tliw a  je s t spra 
w a n o c le g ó w ., Toteż gospo­
darze będą m o g li zapewnić 
locu m  je d y n ie  zb io row ym  
w yc ieczkom , k tó re  zapowie 
dzą w  porę sw oje p rzyb y ­
cie. M im o , że u tw o rzy  się 
m iasteczka nam io tow e i  
cam pingow e, zorgan izu je 
prow izo ryczn e  s to łó w k i pod 
na m io ta m i itp . , zw iększona 
zostanie ilość k ioskó w , s tra  
ganów, a u ru cho m io ne  do­
da tkow o w ędzarnie , zapew­
n ią  w iększą podaż ry b .

G łów ne uroczystości tego 
rocznych i,D n i M orza”  prze 
w idz ian e  są 1 i  2 lipca . N ad 
prze p ływ a jącą  przez m iasto 
rzeką Parsentą odbędą się 
w ieczorem  (1. V II.)  sob ó tk i 
sta ros łow iańsk ie . ' W  czasie 
„ D n i”  odbędzie s ię  w ie lk a  
prezen tac ja  f lo ty  ry b a c k ie j. 
P onadto, co je s t szczegól­
n ie  a tra k c y jn ą  in n o w a c ją ; 
w  pasie na d m o rsk im  p ra ­
w ie  całego po łudn iow ego 
w ybrzeża B a łty k u ; od 
W iln a  do Sassnitz, za­
p ło n ie  o  oznaczonej 
godz in ie  po tężny łańcuch 
og n isk . W  „D n ia c h  M orza”  
p rzew idz iano ponadto  w ie le  
im p re z  spo rtow ych . Jedną 
z im p rez  kończących tego- 
rocźńe „D ń t M orza”  będzie 
f in a ł m orsk ie j „Z g a d u j — 
Z g a d u li”  w  Kosza lin ie . D la 
p rzy jezd nych  z  g łę b i k ra ju  
na jw iększą a tra kc ja  będzie 
jed n a k  zapewne prze jażdż­
k a  po  B a łty k u  na pok ła­
dzie s ta tków  żeg lug i p rzy ­
brzeżnej w  ty m  m . In . no­
w ego n a b y tku  Żeg lug i 
Szczecińskiej -  m /s  „ L i l ia  
W eneda” , k tó re  łączn ie  bę­
dą m o g ły  pom ieścić jedno­
razow o ok. 500 osób.

(dm )

T

M ISS STEWARDES »

PA RY Ż. W  B ia rr itz ;  na 
R iv ie rze  F rancu sk ie j, od­
b y ły  się w yb o ry  „M IS S  
STEWARDES”  na ro k  1961. 
P ie rw sze m ie jsce ju r y  p rzy ­
zna ło  stewardesie fra n c u ­
s k ie j, pannie A n ne -M a rie  
AU&TNOT.

Audin ,ot na leży do jed ne j 
z na jlepszych stewardes 
fran cusk ich  i  p ra cu je  za­
wsze na sam olocie prezy­
denta de G aulle ’ a, gdy ten 
odbyw a jakąś podróż lo t-  
n ic ż f t ł, * '-

Boun Oum
hie c h c e  
p o ko ju
w Laosie

M O S K W A ' P A P . Ja k  
donosi koresponden t 
TA S S  z H ano i, k l ik a  
B oun  O um a —  N osava- 
na narusza  p o ro zu m ie ­
n ie  o zaprzes tan iu  ognia. 
P rz e d s ta w ic ie l R ady  
W o js k o w e j w  oświadczę 
n iu  p rze ka za n ym  przez 
ra d io  „G ło s  Laosu ”  p rzy  
to c z y ł liczn e  fa k ty  św iąd  
czące o p ro w o k a c ja c h  re  
b e lia n tó w  p rz e c iw k o  od 
dz ia ło m  lega lnego rządu 
Laosu i  P a te t Lao.

LO N D Y N  PA P. Jak  dono­
szą z V ie n tia ne , m in is te r  
in fo rm a c ji w  p ro am erykań - 
sk im  reb e lia n ck im  „ rz ą ­
dz ie ”  B o un Ouma, N ora- 
s ing  ośw iadczył, że jego 
„ rz ą d ”  n ie  w yś le  żadne j 
o fic ja ln e j de legac ji na ko n ­
fe re nc ję  w  Genewie, do­
p ó k i będzie w  n ie j uczest-
flicgyś flS łfH d a  a t& J iS S t

W  1965 R. w y p ro d u k u je ­
m y  ponad 12 ra zy  w ięce j 
en e rg ii ndż w  r r k u  1937. 
Oznacza to , że w  1965 
p ro du kow ać będz iem y na 
jednego m ieszkańca k ra ju  
o k . 1.400 kW g, t j .  w ięce j 
n iż  obecnie p ro du ku je  
F ra n c ja  lu b  W ło chy. Jedną 
z e le k tro w n i, k tó ra  będzie 
rozbudow ana w  bieżące j 5- 
la tce  je s t e le k troc iep łow n ia  
w  Ostro łęce. Obecnie dys­
po nu je  ona m ocą 80 M W , 
a w  1965 r .  będzie m ia ła  
200 M W  m ocy.

N a zd ję c iu  c lek tro c ie p lo w  
n ia  w  Ostrołęce.

Wystawa
obrazów

w płomieniach
R ŻY M  PAP. W m ed io ­

lań sk ie j g a le r ii B ro le tto  
w yb u ch ł pożar, k tó ry  w  
c iągu k i lk u  m ir fu t s tra w ił 
w ie lo le tn i do robek a r ty ­
s tyczny m a la rk i m ed io lań ­
sk ie j H e le ny M azza ri oraz 
z b io ry  ce ra m ik i M andellego 
i  F ra tta g lieg o  z  F lo ren c ji.

Helena M azzari, k tó ra  
p ie rw sza dostrzegła p ło m ie ­
n ie , w yb ie g ła  do te le fonu , 
b y  zaw iadom ić s traż ognio­
w ą . Te k ilka d z ie s ią t sekund 
rozm ow y o ca liło  je j  życie, 
gdyż po c h w ili ca łe scho­
d y  s ta ły  w  p łom ieniach. 
Szkody ob licza  się na  k i l ­
kadz ies ią t milionów, l iró w .

Święto ludzi 
wsi polskie]

W A R S Z A W A  PAP. W! 
m a jo w ą  n iedz ie lę , 21 b m , 
w ieś po lska  uroczyściej 
obchodziła  po raz 30 
św ię to  ludow e . U p ły n ę ­
ło  ono pod znak iem  za­
c ieśn ien ia  so juszu  ro b o f 
n iczo-ch łopsk iego  w  co­
d z ienne j p ra c y  nad ro z ­
w o je m  P o ls k i L udow e j* 
pod zpak jem  u w id a cz­
n ia jącego ¿ię..na ka żd ym  
k ro k u  unow ocześn ian i»  
p ro d u k c ji ro ln e j i  w szy ­
s tk ic h  dz iedz in  życ ia  n» 
wsi.

W  czasie obchodów  
św ię ta , zw łaszcza n »  
Z iem iach  Z achodn ich , 
w y rażano  zdecydow any 
p ro tes t p rze c iw ko  g ro ź ­
n y m  d !a  p o k o ju  kn o w »  
n io m  m ilita ry z m u  i  re -  
w iz jo n iz m u  z a ch o d n io - 
n iem ieck iego . P o dkreś l»  
no pe łne  z jednoczenie 
ziem nad O drą , Nysą 1 
B a łty k ie m  z resz tą  k ra ­
ju  i  ich  w ie lk i,  w szech­
s tro n n y  ro zw ó j.

W -w ie ca ch  i  zg rom a­
dzeniach w z ię li u d z ia ł 
cz ło n ko w ie  p re zyd iu m  
N K  Z S L , oraz w ie lu  dzi»  
łączy  PZPR.

Francuzi
zamierzają
przewlekać
rokowania
w  Evian

E V IA N  PA P. Jak  donosi 
z E v ia n  koresponden t PA P 
Jan GERHARD, w  k u lu a ­
rach  delegacj|l fra n c u s k ie j 
k rą ży  pogłoska o opraco­
w a n iu  przez Pałac E lize j­
s k i następu jącego schema­
tu  postępow ania w  rozm o­
w ach z p rze ds ta w ic ie la m i 
TR R A : w ciągu m iesiąca, 
to  je s t m n ie j w ięce j do 20 
czerw ca, do jść do  opraco­
w an ia  czegoś w  ro d za ju  
w spó lne j d e k la ra c ji, k tó ra  
usta la ła by  zasady i  etai- ff 
procesu zm ierzającego do 
niepodległości A lg ie r ii.  D o­
k u m e n t te n , podany do 
w iadom ości pu b liczn e j, b y ł­
b y  — w ed ług zam ierzeń 
Paryża — podstaw ą do  
da lszych roko w a ń . D ruga 
ic h  fa za  rozpoczę łaby się 
w  , późn ie jszym  te rm in ie , 
celem  podp isan ia obow ią -

id a c h , do ja k ic h  doszło w 
m ieście M on tgom ery w  sta­
n ie  A labam a, gd y  oko ło  ty l 
ś ięczny t łu m  ras ls tów  na­
p a d ł na k ilkunastoosobow ą 
grupę M urzynó w  1 b ia ły ch ; 
ob jeżdżających te n  stan i  
de m onstru jących prze c iw ­
ko  segregacji rasow ej. W y­
razem  bestia ls tw a rasistów; 
b y ło  m . in .  ob lan ie  benzy­
ną i  podpa len ia  jednego f  
M urzynó w , ^
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D E L E G A C JA  
C Z E C H O S Ł O W A C K IE J  
A R M II  LU D O W E J 
P R Z Y B Y Ł A  
Z  R E W IZ Y T Ą  
D O  P O L S K I

*  W A R S Z A W A  P A P . N a  za­
proszen ie m in is tra  o b ro n y  na­
rod ow e j gene ra ła  b ro n i M a­
r ia n a  Spycha lsk iego p rzyb y ła  
dziś z re w izy tą  do  P o ls k i dele­
gacja? czechosłow ackie j A r m ii  
L u d o w e j. D e le ga c ji p rze w o dn i­
czy m in is te r  o b ron y  narodo­
w e j CSRS , — ge ne ra ł a rm ii 
B o h u m ir  L O M S K Y j

R U S K  O G E N E W S K IE J
K O N F E R E N C J I
„C Z T E R N A S T U "

*  W A S ZY N G TO N  P A P . Pd 
pow roc ie  z  G enew y am e ryka ń  
s k i sek re ta rz  s tanu D ean R usk 
ośw iadczy ł, że je g o  zdaniem ; 
kon fe re n c ję  genew ską w  spra­
w ie  Laosu czeka jeszcze w ie ­
le  c iężk ie j p ra cy ” , zan im  osią­
gn ię te  zostaną ostateczne po­
rozum ien ia . W ed łu g  o p in ii R u­
ska; dotychczas kon fe re nc ja  
„n ie  os iągnęła n io  Konkretne -
gO” j

K O M U N IK A T
T Y M C Z A S O W E G O
R Z Ą D U
A L G IE R S K IE G O

*  P A R Y 2 P A P . M in is te rs tw o  
in fo rm a c ji  Tym czasow ego Rzą 
du A lg ie rsk ie g o  w  T u n is ie  op u  
b lik o w a ło  k o m u n ik a t precyzu­
ją c y  s ta no w isko F L N  w  spra­
w ie  zaprzestania ognia . W  ko ­
m u n ika c ie  po dkre ś la  s ię , ze 
w yda ne przez rząd  fra n c u s k i 
zarządzenie zaprzestania ognia; 
je s t t y lk o  m anew rem , czego 
dow odzi choćby sprzeczność 
m iędzy ko m u n ik a te m  rządu 
fran cusk ie go  a d e k la ra c ja m i 
generalnego de legata rządu w  
A lg ie r ii ,  iż  zarządzenie d o tyczy  
ty lk o  pe w nych te re nó w  — zda­
niem  a rm ii f ra n c u s k ie j ;,dosta 
te czn ie  e p acy fiko w an ych ” ,

¿ ¿ is  U
z e z n a j e
G EN . L E M N IT Z E B * .

*  N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  do­
nosi Z W aszyngtonu dz ie nn ik  
„N e w  J o rk  H e ra ld  T r ib u n e ’ ? se 
na to r A lb e r t  G ore  po  w ys łuch a  
n iu  zeznań p rzewodniczącego k o  
le g iu m  szefów  sztabu U SA, L y -  
m ana Le m n itze ra , w  sp ra w ie  
p rzyczyn  k lę s k i in w a z ji na K u  
bę, z łożonych na za m kn ię tym  
posiedzeniu senack ie j P odko­
m is ji S p ra w  za g ran iczn ych ! 
w y s tą p ił z żądan iem  zw o ln ie ­
n ia  w szys tk ich  szefów  sztabu i  
zastąpienia ic h  n o w ym i ludź­
m i, m ąd rze jszym i i  zdo ln ie jszy 
m i” *

PO C A N N E S  *9  
M O S K W A

*  M O S K W A  P A P . W  d n l i i  
9 lip c a  rozpoczn ie się w  M o­
skw ie  d ru g i m ię dzyn a ro do w y 
fe s tiw a l f i lm o w y , k tó re m u  
przyśw iecać będzie dew iza : „O  
h u m a n izm  s z tu k i f i lm o w e j; o  
p o kó j i  p rzy ja źń  m ię dzy  naro­
dam i” . S podziew any je s t p rzy ­
jazd  w ie lu  w y b itn y c h  reżyse­
rów,- scenarzystów , a k to ró w  i  
k ry ty k ó w  s  K ilkudz ies ięc iu  
pańs tw , . .¡ j

d y w a n y  
W A Ż N IE J S Z E  
N IZ  M IN IS T E 8

*  W AS ZY N G TO N  P A P ; N ie­
m iła  niespodzianką . spo tka ­
ła  am erykańsk iego m in is tra  

sp ra w  w e w n ę trzn ych  U D A L L A  
o raz najw yższego sędziego 
U S A  D O U G LA S A  W gospodzie 
w  m ie jscow ośc i Potom ac w  s ta  
n ie  M aryland.- O b a j panow ie  — 
m iło śn icy  tu ry s ty k i pieszej — 
w y b ra l i  się w ra z  z  k ilk o m a  Łn- 
p y m i osobam i na w yc ieczkę  w  
o ko lice  W aszyngtonu. PO d ro ­
dze zosta li zaskoczeni przez 
u le w n y  deszcz 1 c h c ie li się 
sch ro n ić  w  p rzyd ro żne j gospo­
dzie.

K ie d y  w łaśc ic ie lka ' gospody 
u jrz a ła  o c ie ka ją cych  w odą go 
ści, bez na m ys łu  w y rz u c iła  ich  
za d rz w i w o ła ją c , iż  je j  lo k a l 
;,je s t d la  lu d z i po rządnych , a 
n ie  d la  w łóczę gó w !” . G d y  do­
w ied z ia ła  się k im  b y li napraw ­
dę o w i „w łó częd zy” , ośw iadczy 
łn :  „Je s t m i w szystko  jedno, 
m in is te r  czy  w łóczęga n ie  m a­
ją  p ra w a  niszczyć m o ich  dy­
w a n ó w !’» ^ .

Z A M IE S Z K I ^
N A  W Y S P IE  G O ZO

*  LO N D Y N  P A P . A gencja 
R eutera donosi; że w  n iedzie lę 
doszło do  pow ażnych zamie­
szek na W yspie Gozo położo­
n e j na pó łhoćny-zachód od M a i 
t y .  Tys iące m ieszkańców  te j 
w y s p y  w y s tą p iło  p rze c iw ko  or­
ganiza torom  w iecu , na k tó ry m  
m ia ł przem aw iać przyw ódca 
-m altańskie j L a b o u r P a rty , 
M in to ff .  Na w yspę w ys łano z 
M a lty  doda tkow e o d d z ia ły  po­
l ic j i .  W ie lu  ucze s tn ikó w  ro z ru ­
chó w  zostało aresztow anych.

„W Poznania dobrze się handluje“

Przygotowania do
XXX MTP

wkroczyły w decydującą fazę
m  |  •  •  I  I  I  ponad 350 m t naszą ekspo-

Przedstawiciele ChKL,
n ie  p o ło ży liśm y  na  w y ro b y

i  m  r \  / >  p n f *  •  \  A f  •  p rze m ys łu  m aszynowego,

NRD, CbRo i Węgier techn icznego. W ystaw iam y
m . in .  n ie  po kazyw a ną Jje- 

•  »  ■  ■ ■  szcze n a  żadnych ta rgacho swojej ekspozycji
go.

P R Z Y G O T O W A N IA  do X X X  ju b ik u s io w y c h  “ 5 S '
M ię d zyn a ro d o w ych  T a rg ó w  Poznańsk ich  w k ra -  sze ty p y  a u to ka ró w  znane j 
cza ją  w  d e cyd u ją cą  fazę . W e w s z y s tk ic h  p ra -  £ V L w , 1!®lsce m arki *>Jka- 
w ie  p a w ilo n a ch  t rw a ją  prace  p rzy  b u dow ie  eks c h i o d n i ę ^ S o ^ ^ t y i y  
p o z y c ji. K o responden t P A P  z w ró c i! s ię  do d y -  m o to c y k li m a rk i „P an no - 
re k to ró w  e k ip  ta rg o w y c h  C h iń s k ie j R e p u b lik i n ia ” . W ys taw ion y  też zo- 
L u d o w e j, N ie m ie o k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z - ^ S Ł n Ó T a m o e S :
n e j, C zechosłow acji, W ę g ie r i  B u łg a r ii z p rośbą  dów . 
o p o in fo rm o w a n ie , co k ra je  te  pokażą na  tego ­
ro czn ych  M T P ?  $

G E N E R A L N Y  S E K R E  J Y  d u ż tg o  * P f ra tu  ra -  
m . n -  n i . p T  d iow ego z K la w ia tu rą .
T A R Z  p a w i lo n u  C h R L  D użo m ie jsca  pośw ięca-
—  L I  J U N G -T IN G ; m y  naszym  tra d y c y jn y m  

a r ty k u ło m  eksp o rto w ym : 
P o zeszłorocznej p rze rw ie  p ię k n y m  Jedwabiom , wzo- 

C h in y  b io rą  znów  ud z ia ł rz ys tym  m a te ria ło m  baw eł-
w  T argach i  zap rę- n ia n ym  J ln ia n y m , ręczn ie
zen tu ją  w szys tk ie  sw o- tk a n y m , o ry g in a ln y m  pu - 
Je n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn e  szystym  dyw anom  o raz w y - 
to w a ry  eksportow e. G łów - rob om  cera m iczn ym  i  *  
n y m  akcentem  e ksp ozyc ji laK1* 
będą w y ro b y  rozb ud ow u­
jącego się s ta le p rze m ys łu  za s ię p ca  d y r. te e lin icz  
m eta low ego i  hu tn iczego w o n
oraz e lektro techn icznego . ne§ ° p a w i lo n u  N R D  

p ie rw szy  zaprezen- H e lm u t J U S T : , i
tu je m y  w  P oznan iu  nasza
na jnow sze zdobycze w  N iem ie cka  R ep ub lika  De- 
dziedz in ie  ra d io fo n ii; w y -  m o k ra tyczn a  przyg o to w u je  
s ta w ia jąc  m . in .  s e le k ty w - w  ty m  ro k U na jw ię kszą  z 

naszych do tychczasow ych 
eksp ozyc ji. N a łącznej po­
w ie rzch n i 3.600 m  kw ad r, 
w ys ta w i sw e eksp on aty  aż 
21 ce n tra l h a n d lu  zagra­
nicznego. Zw ie dza jący  zo­
baczą w  p rz e k ro ju  całą 
p ro d u k c ję  eksportow ą z 
u w yp u k le n ie m  p rzem ysłu  
ob rab ia rkow eg o; p o lig ra fic z  
nego, m o to ryza cy jne go  i

" ? a rę t
D y re k to r  techn iczny 

p a w ilo n u  C zechosłow acji 
—  V a c la v  H R D O N K A :

Tegoroczne M T P  są I  dla
C zechosłowacji jub ile uszo ­
w e. P b ra z  25 bow iem  
nasz k r a j  b ie rze  ud z ia ł w  
po zna ńsk ie j im p rez ie . R ów ­
n ie ż  p o  ra z  25 Jeden z  n a j­
w iększych  na szych za k ła ­
dó w  — „S K O D A ”  uczestn i­
czy w  M TP . A  ta k i  ju b i ­
leusz zobow iązuje. Pokaże­
m y  po  raz  p ie rw szy  u- 
iepszoną „S kod ę-O k tav ię ”  z 
o d ch y lo n ym i s iedzen iam i, 
k tó re  s łużyć  m ogą ja k o  

łóżka . D ru g im  w y ró żn ia ją ­
c y m  się eksponatem  będzie 
now oczesny, luksu sow o w y ­
posażony a u to k a r Skoda 
706” , pos iada jący 60 w y ­
godnych m ie js c  s iedzących.

Oprócz znanych p re c y z y j­
n ych  w y ro b ó w  op tyczn ych , 
fo to g ra fic zn ych , ra d io -te le - 
w iz y jn y c b ; rep re zen tow a­
n ych  przez cen tra le  ;,K O - 
VO”  w  ekspozyc ji te j  zna j 
dz ie  s ię  m . in . urządzenie 
do  w y ro b u  la m p  k jno sko - 
pow ych.

C y re k to f  p a w ilo n u  
w ęg ie rsk iego  —  A le ksa n  
d e r G O M B O S :

W  P oznan iu  dobrze się 
h a n d lu je ; d la tego też 
ty m  ro k u  zw iększy liśm y  o

Pb raz  p ie rw szy  pokaże­
m y  dużą sam oczynną cen ­
tra lę  te le fo n iczną  o raz spe­
c ja ln y  ra d io a p a ra t „O ce ­
an ”  przeznaczony d la  Jed­
no s te k  da lekom orsk ich .

K O M U  B IJ E  T E N  D ZW O NZ

Ten zegar stary...

14 do la rów
i  38 centów
za ro b ił 
A. Shepard 
za swój lot 
kosmiczny

'(W IJ 'A m e ryka ńsk i kos­
m onau ta  A la n  S hepard o- 
t r z y m a ł n a  os ta tn ie j liś c ie  
p ła cy  14 do la ró w  1 38 cen 
tó w  za sw ó j la t  w  Kosmos. 
Shepard o trz y m u je  za  każ 
de 4 go dz in y lo tó w  230 do 
la ró w  do da tku . Ponieważ 
Jego kosm iczna podróż 
trw a ła  ty lk o  15 m in u t su 
m denny b u c h a lte r  m a ry n a r 
k i  S tanów  Z jednoczonych 
w y lic z y ł, te  Sbepardow t 
na leży się 14 d o la ró w  I  38 
cen tó w , _  ,(Ex)

Zakortczenfe
sporu
ROSSELLINI - 
BERGMAN

R ZYM . U ścisk iem  dłoni 
zakończy ł się p rzed sądem  
w  R zym ie  p ra w ie  trz y le tn i 
proces m ię dzy  s łynn ą  
szwedzką a k to rk ą  f i lm o w ą  
i  j e j  m ężem  w ło s k im  re ­
żyserem  R oberto  R osse łli- 
n im  o  p ra w o  o p ie k i nad 
ich  tro jg ie m  dz iec i. Ros- 
s e llin i ośw iadczy! sędzie­
m u , że rezyg n u je  z Kon­
tyn u o w a n ia  procesu.

w  ro k u  1958 R osse llin i 
w ys tą p i! z  w n io sk ie m  o 
przyznan ie  m u  ca łko w ite j 
o p ie k i nad dziećm i. Jak 
w iad om o, m a łżeństw o l 
s e ll in i posiada fo rm a ln y  
rozw ód . Zgodn ie z osiąg­
n ię tym  obecn ie porozum ie­
n ie m  d w ie  b liź n ia c z k i Isot- 
ta  i  Iza be lla  oraz syn Ro- 
b e rtin o  m a ją  spędzać k o ­
le jn o  rok i u  o jc ia  1 "  
m a tk i.

idzie do lamusa

Bezszmerowy
zegarek elektryczny
-  ostatnim krzykiem mody

(A P I) . M echan izm  zegarow y, ta k i,  ja k i  je s t po­
w szechn ie  s tosow any w  zegarkach ręcznych  zo­
s ta ł w yn a le z io n y  250 la t  tem u przez A n g lik a  
G raham a. . s ̂  ; ¿Ste*. -*• *•* ,A i /
W  C IĄ G U  DW ÓCH s tu *  tru d u  zastąp ić  go In nym , 

led^-typ rm ^adztm o w ie le ■ -R ozm ia ry  -  ♦eg e -ae w o łu^ .są
doskonaleń w  sam ym  w y - zresztą ta k ie , że w  siua- 
ko n a n iu  zegarków  -  zm n ie j- dania go n ie  w ystarcza 
szy ły  się w y d a tn ie  ic h  roz - z w yk ła  lup a zegarm istrzów  
m ia ry ; zw iększy ła  się do- ska, ale trzeba stosować 
k ład no ść  w yko n a n ia , m a ją  m ik ro skop .

coraz trw a lsze  łożyska  ____________________________

Tego ty p u  Zegarek ma 
Znacznie m n ie j ruchom ych 
części m echan icznych i  w  
zw iązku z ty m  dokładność 
je g o  i  długow ieczność mo­
że być  znacznie w iększa 
n iż  zegarka klasycznego, 
no  i  m n ie jsza  po w inn a  być 
cena. M ożliw e , że za 
k ilk a d z ie s ią t lud z ie  n ie  
dą ju ż  w ca le  w iedz ieć co 
to  b y ło  rów no m ie rn e  ty ­
k a n ie  zegara — now e ze­
g a rk i p ra cu ją  bezszmerowo.

(S. K .)

i  in n e  części podlega jące 
śc ie ran iu . A le  zasada ich  
dz ia ła n ia  sprawia,- że są 
w ra ż liw e  na w s trząsy ; a 
n a w e t na po łożenie i  ze 
w zg lędu na w ie lk ą  ilość 
p rze k ła d n i przenoszących 
ruch , dok ładność ic h  jes t 
ogran iczona.

JED EN  z w ie lk ic h  m ię ­
dzyn a ro do w ych  koncernów  
p ro d u k u ją c y c h  zeg a rk i w y ­
p u ś c ił na  ry n e k  ręczn y  ze­
ga rek  e le k tryczny .

Podstaw ow ą i  zarazem 
na jw ię kszą  częścią jeg o  
m echan izm u je s t m eta low y 
k a m e rto n  d ługości 2 cm. 
N a  ka ż d y m  ra m ie n iu  ka - 
m erton u ; k tó re g o  często tli­
wość d rg a ń  w łasn ych  w y ­
no s i 360 na  m in u tę , um iesz­
czony je s t  m agnes w cho­
dzący do w n ę trza  cew ki 
w łączone j w  obw ód e lek­
try c z n y  zegarka , k tó ry  za­
s ila n y  Jest przez b a te ry jk ę  
rtę c io w ą  w  ksz ta łc ie  m a­
leńk iego, p ła sk ieg o  krążka  
o  ś red n icy  7 m m . B a te ry j­
kę  w ym ie n ia ć  trzeb a  raz 
do ro ku .

W  R A Z IE  U S ZKO D ZE­
N IA  regulu jącego zespołu 
tranzysto row ego . zam iast 
rem on tow ać; m ożna bez

K w iatam i
powitała młodzież

obrady kombatantów
W CZO R A J W  SZC ZEC I- n e j s y tu a c ji p o lity czn e j 

N i e  od b y ła  się ko n fe re n - p rze w odn iczący M ie jskiego 
c ja  spra w o zda w czo -w ybo r- O ddzia łu A r tu r  Jung. Do 
cza M ie jsk ie go  O ddzia łu s ta łe j dz ia ła lnośc i Zarządu 
Z B oW iD , zrzeszającego po- w ra z  z  a k ty w e m  na leża ł 
nad 3.000 kom b a ta n tów . Po m asow y ud z ia ł kom batan- 
zag a je n iu  ob rad i  w ybo rze  tó w  w  w iecach, capstrzy- 
przewodndczącego, k tó ry m  kach , akadem iach, w  spot 
zos ta ł prezes Zarządu O- k a n ia ch  z w o jsk ie m , m lo - 
k rę g u  Jan S u lczyńsk i n a - dzieżą szko lną  i  za łogam i 
s tą p iła  część p o w ita ln a , zak ła dó w  p ra cy , na  k tó - 
W  im ie n iu  K M  PZPR  1 r y c h  d z ie lil i  się on i wspo- 
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  m n ie n ia m i z m in ion ych  
p rze m a w ia ł T . P io tro w sk i, w a lk , w  szerok im  zakresie 
po czym  do sa li w  D om u Z arząd n ió s ł pom oc swoim  
R zem ieś ln ika  p rz y s tro jo -  ck łonkom , k ład ąc  szczegół 
no j sz tandaram i D ąb ró w - n y  na c isk  na  sp ra w y  so- 
szczaków, b . w ię źn ió w  p o . c ja ln e  i  leczn ic tw a . Poza 
l ity c z n y c h , pow stań z b ró j-  ty m  o rg an izo w ał im p rezy , 
n ych  i  ru c h u  op o ru  w k ro -  k tó re  p rzyn io s ły  35.500 z ł 
c z y ły  delegacje m ło dz ie ży  dochodu. Z  sum y te j — 
i  k o ła  podop iecznych , k tó -  15.500 z ł. przekazano na bu 
re  sk ład a ją c życzen ia o- dow ę szkół tys ią c le c ia  i  
w ocn ych ob rad w rę c z y ły  na pom oc powodzianom .- 
p re zyd ium  w ią za n k i k w ia -  Po d y s k u s ji i  udzie leniu 
tó w . ab so lu to rium  ustęp u jącym

D W U L E T N I D OROBEK w ładzom  dokonano w ybo .
szczecińskiej o rg an iza c ji rn nowego Zarządu. Prze-

obszernym  w odp lczaćym  zo - ia l pon

Konferencja 
„14-tu”
wznawia obrady

GENEW A' P A P . K o n fe ­
re n c ja  genew ska w  spra­
w ie  u re gu lo w an ia  p ro b le ­
m u lao tańsk iego w kra cza  
dziś w  d ru g i ty d z ie ń  ob­
rad . K o le jn e  posiedzenie 
k o n fe re n c ji rozpoczn ie się 
o godz. 16 (czasu w arszaw  
skiego). P rzew odn iczyć bę­
dzie m in is te r  sp ra w  zagra 
n iczn ych ZSRR A . GROMY- 
KO . Na liś c ie  m ów ców  za­
p isa n i są ja k o  p ie rw s i m i­
n is te r spra w  zagran icz­
n ych  P R L Adam  R A P A C ­
K I  o raz m in is tro w ie  B ir ­
my. i  ~  <> re ję ja rię  a *„iS aw S ,aM M b ł i s  AlOtó d k i ik s - -

_  ¿ Y Q A lirL  
i TI?)KUBIEBÄ

ZANOTOWAŁ
W  SOBOTfJ O godz. 12 

na  sk rzyżow an iu  A l. W oj. 
ska Po lsk iego z u l.  C urie- 
S k ło do w sk ie j na s tą p iło  zde 
rżen ie m o to cyk la  z samo­
chodem . W  w y n ik u  zderze 
n ia  jadąca na  ty ln y m  sie­
dzeniu m o to cyk la  kob ie ta  
spadła doznając c iężk ich  o- 
brażeń d a ła . Dochodzenie 
p ro w a dz i Kom enda R uchu 
MO;

*  »
O G O D Z. 19 12-letn i 'A'­

dam  W . zam . p rz y  u l.  W ie l 
ko p o lsk ie j — baw iąc sięi 
ka rb id e m  u le g ł poparzen iu , 
I  i  I I  s topn ia . D ziecko prze 

.i? e .n itA in  n a W o j -

W  W Y N IK U  b ó jk i,  jaks 
m ia ła  w czo ra j m ie jsce  ■« 
D ąb iu , pogo tow ie op a trzy ­
ło  dw ó ch  m ło d ych  lu d z i, 
po rżn ię tych  nożam i. Jeden1 ; 
z n ic h  p rze byw a w  szpita -, 
lu .  D ochodzen ie prow adzą , 
Kom enda D z ie ln ico w a  M O " 
—i D ąb ie.

N A  TO R A C H  w  P o rc ie  > 
C en tra lnym  zna lez iono o '  
godz. 10 n iep rzy to m n eg o1 
4l-le tn iego Jana K o zak ie -i 
w ieża; zam . w  P rz y j ezie-( 
rzu . U chorego, k tó re go  
przew iez iono do  szpita la
. . . . . ---------  s tw ierdzono ka '

m e ty lo -i

37 -LE T N t Tadeusz
spadł z m o to cyk la  na prze l 
jeźdz ie k o le jo w ym  na G o- 
lęc in ie . R anv tłuczo ne  g ło ­
w y  o p a trzy ło  panu K . po­
gotow ie .

PR ZY UL'. Bo i. Sm iałegoi 
12 za p a lił się dziś rano w  
je d n ym  z m ieszkań k re ­
dens ku ch e n n y  — na k tó ­
rym  s ta ło  rozpalone żelaz­
ko. N a szczęście pożar zdu, 
szono w  zaro dku .

*  •  <
f do bs  ub ieg ła  m in ę -'

N A  D Z IS IE JS ZE  popołl! 
dn ie P IH M  p rze w id u je  za 
chm u rze n ie  um ia rko w a n i

1 »»i Pó.jflflcpy c jh -

Podziemne
wstrząsy
W; Sydney
• L O N D Y N  ■PAT*.''Wie!-» 

k ie  m ias to  a u s tra lijs k ie  
S ydney  naw iedzone zo­
s ta ło  w  n iedz ie lę  w ieczo 
rem  przez w s trzą sy  pod 
ziemne. W strząsy  b y ły  
ta k  s iln e , że z w ie lu  o- 
k ie n  w y p a d ły  szyby, a 
po tężny  m o s t na  r ;  
p rz e p ły w a ją c e j przez 
m ias to  d rż a ł ta k , że za 
ch o d z iły  obaw y iż  rozpa 
d n ie  się.

M im o , iż  w s trzą sy  n a ­
le ża ły  do  n a js i ln ie j­
szych, ja k ie  w  os ta tn ich  
la ta ch  zanotow ano w 
A u s tra li i,  n ie  spow odo­
w a ły  one żadnych po ­
w a żn ie jszych  szkód m a ­
te r ia ln y c h . N ik t  n ie  zo­
s ta ł ra n n y .

,Śm ia ło  naprzód w  w a ł*
o po kó j i  rozb ro jen ie  ai 

szczęście na rodu n ie m ie c - 
k iego” . — Pod ta k im  ha­
słem  odbyw a się w  h a l i  
spo rtow e j w  R ostocku I V  
Kongres N iem ie ck ie j M ło ­
dzieży R obotn iczej z obu! 
pa ńs tw  n ie m ie ck ich . W śród 
delegatów  zna jdu je  się 
przeszło 2.500 m ło dych  me­
ta lo w ców , che m ikó w , tra n  
spo rtow ców  i  bu do w n i­
czych z N R F, k tó rz y  p rzy ­
b y l i  do R ostocku m im o  
gróźb ze s trd h y  w ład z  za- 
chodn ion iem ie ck ich .

Przew odn iczący stałego! 
k o m ite tu  N ie m ie ck ie j M ło ­
dzieży R obotn iczej. R u d t 
P ros t w y g ło s ił re fe ra t, w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił, iż  w szy­
s tk ich  m ło dych  lu d z i w  
N iem czech, n iezależnie od 
ich  przekonań p o lity c z ­
n ych , jednoczy obecnie dą 
żenie do zapew nien ia po­
k o ju  i  szczęśliwej p rzysz ło  
śc i d la  narodu n ie m ie ck ie ­
go.

Oswojony“
ocelo t
zmasakrował
dziecko

(W Ł.) W strzą sa ją c^  
w yp a d e k  w y d a rz y ł się 
n iedaw no  w  w iosce 
s z w a jca rsk ie j n ieda leko  
S chaffhausen. P ew ien  
w ie ś n ia k  , t rz y m a ł w! 
sw ym  ogrodzie , uwiążą-» 
nego na lin ce  ocelota. 
Z w ie rzę  b y ło  n ie o m a l 
osw o jone i  t ra k to w a n a  
je  ja k  dom owego ko ta *

K tó re jś  n ie d z ie li po-» 
s taw iono  w  p ob liżu  d ra ­
p ie żn ika  w ózek z 7-m ia| 
sięczną dz iew czynką* 
K ie d y  za ję c i p racą  w  dd  
m u rodz ice  u s łysze li 
k rz y k , d z ie w czyn ka  m iał 

ju ż  zm asakrow aną  
tw a rz  i  pow ażn ie  u szka  
dzone jedno  oko. L e k a ­
rze w  k lin ic e  w  S c h a ff­
hausen m a ją  n a dz ie ją  
u trzym a ć  dziecko  przy, 
życ iu . -S potkan ie  z oee-lo > 
tem  pozostaw i je d n a k**  
'd z li‘wcźśsń5 l<łl'■ z o ie k s z t& ff^  
coną tw a rz  i  p ra w d o p o ­
d obn ie  p o zb a w i w z ro k u  
w  uszkodzonym  oku.

(E x>  j.

SPOTKANIE 
z red. naczelnym 
„PRZYJAŹNI“

W  M IŁ Y M  N ASTROJU
p rzy  czarne j ka w ie  u p ły ­
nę ło wczorajsze spo tkan ie  
z red ak to re m  naczelnym  
„P rz y ja ź ń ”  -  S tan is ław em  
Jung iem , zorganizow ane w  
K lu b ie  TPPR  z oka z ji D n i  
O św ia ty , K s ią żk i i P rasy. 
N aśw ie tlen ie  h is to r ii tegoi 
czasopisma. podane - w! 
b a rw n e j, żyw e j i  n ie  po­
zbaw ionej hum oru, fo rm ie * 
poza ty m  ciekaw e omó­
w ie n ie  spra w  po ruszanych 
i  d ysku to w a nych  na ła­
m ach „P rz y ja ź n i” ; dał?; 
podstaw ę żyw e j dysku s ji.

. (»1

l  D N *A

Przewrót 
zamiast zmiany

(A P I)  W  ro k  za ledw ie  po w ypędzen iu  L i  Syn j  
M ana n a s tą p ił n o w y  zam ach s tanu  w  K o re i Po­
łu d n io w e j. G ru p a  gene ra łów  aresztow a ła  cz łon - 

przewieŁiouo uu k ó w  rzą d u  Czang M iu n a , k tó rz y  sam i n iedaw no i
kolejowego.^rtwierdzono Ya< p o s ta w ili przed  sądem  w sp ó łp ra co w n ikó w  „k rw a  i  

1 ™ w ego s ta rca  z S eu lu ” . 4
Z m ie n iły  się w ię c  znów  f ig u ry  na scenie p o lu -  i  

d n io w o -ko re a ń sk ie j, ale s y tu a c ja  n ie  ro k u je  na - j  
da l żadnych  pow ażn ie jszych  zm ian. i

P o lity c y , k tó rz y  przed  ro k ie m  na fa l i  po w - i 
szechnej n ie n a w iśc i do L i  S yn M ana o b ję li rzą - I 
dy, t ra k to w a li —  z a m e ryka ń sk im  p rzyzw o lę - i  
n iem  —  p rz e w ró t i  sąd nad lis yn m a n o w ca m i je ­
dyn ie  ja k o  sposób na ro z ładow an ie  g n iew u  lu d ­
ności w  sposób n a jm n ie j s z k o d liw y  d la  rządzącej 4 
o lig a rc h ii i  je j  p o l i ty k i —-  p ro a m e ry k a ń s k ie j < 
i  a n ty lu d o w e j. i

P rędze j, czy późn ie j s y tu a c ja  m u s ia ła  do jrzeć 4 
do now ego ostrego  k ry z y s u . O becny zamach ge- ( 
n e ra łó w  je s t now ą próbą  przechw ycen ia  re w o lu -  ł  

, ba,r.?z? spokojnie. Cy jn yCh  n a s tro jó w  d la  u trz y m a n ia  pod 
zble W ytrze źw ie ń  nocował > c v s t zm ien io - ^

r.ym  szy ldem  sta rego system u.
P O D S T A W O W E  P Y T A N IE  pozosta je  n ada l J 

o tw a rte : k ie d y  p rzy jd z ie  k o le j na następny k r y -  J 
zys rządow y  w  K o re i P o łu d n io w e j i  czy następ- j  
r.ym  razem  będzie to  ty lk o  k ry z y s  „rz ą d o w y ” .

(w m b .)
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Juzio jezd dópa
— czyli

ścienne lekcje
ortografii

B Y Ł E M  n iedaw no  św ia d k ie m  następującej 
sceny: m ieszkańcy jednego z now ych  b lo kó w  
p o rzą d ko w a li podw órko . D o ros łym  asystowa­
ła  g rom adka d z iec iaków  w  ró żn ym  w ie ku , 
k tó re  o rg a n izo w a ły  n a jb a rd z ie j w ym yś lne  za 
baw y. W  p ew nym  m om encie  ch łopak  la t  
dziesięciu  k a w a łk ie m  znalezionego d ru tu  za­
czą ł d rapać na  n o w iu tk im  k o lo ro w y m  ty n k u , 
koś law e li te r y :  „J u z io  jezd  dópa“ .

—  K a z iu , ja k  c i n ie  
w s ty d  —  k rz y k n ą ł w  
p e w n ym  m om encie ta ta . 
P rzestraszony ch ło p a k  
szybko  u p u śc ił z  r ę k i 
i, narzędzie przestęp­
s tw a “ . —  Chodzisz do 
trz e c ie j k la s y  i  n ie  
w iesz, że Józio  p isze  się 
p rzez „ó “  z  kreską , a 
d u p a  przez „ u “  zw y k łe  
Poza ty m  m ó w i się 
,,jes t“  a  n ie  „ je z d “ ,

Z A W S T Y D Z O N Y  ch ło  
p a k  zaczął popraw iać 
b łę d y  w y tk n ię te  przez 
rodz ic ie la , po czym  na­
d a l k o n ty n u o w a ł zaba­
w ę. Z a s ta n a w ia ł s ię  je ­
d y n ie  d łu że j p rz y  tych  
i,u “  i  „ó “ .

W ypadek; że ta k  pow iem  
»k ra jn y . B ądźm y je d n a k  
szczerzy; i le  ra zy  każdy 
z  nas bezczynn ie przyp a ­
t r u je  się ja k  nasze kocha­
ne  poc iechy dem olu ją  
w spó lne dobro, ja k  prze­
kszta łca ją  k la tk i  schodowe 
w  po tw orne śm ie tn ik i; m a­
lu ją  w ęg lem , a naw et smo­
łą  ściany n o w ych  dom ów j 
w y b ija ją  szyby w  k la tka ch  
schodow ych czy wreszcie 
za ję c i zabawą za ła tw ia ją  
sw oje , ja k  na jba rd z ie j na­
tu ra ln e  po trzeb y  pod 
d rz w ia m i sąsiadów lu b  w  
p iw n ic y . P iękne , czyste, no  
w e do m y w  c iągu m iesiąca 
nasze d z ia tk i i  pociechy 
sąsiadów przekszta łca ją  w  
obskóm e kam ien ice, n isz­
cząc t ru d  i  p ieniądze nas 
w szystk ich . N ajczęście j 
p rzechodz im y ob ok  te j de­
w as ta c ji ob o ję tn ie , w  n a j­
lepszym  w ypa dku  piszem y 
podanie do  A D M -ó w  o 
przeprow adzenie rem on tu .

Równa
praca
— równe
urlopy

i.

D O T Y C H C Z A S  w  P o l­
sce, w  op a rc iu  o p rzed ­
w o jenne  jeszcze u s ta ­
w odaw stw o , p ra co w ­
n ic y  f iz y c z n i k o ­
rz y s ta li z ró żn e j d łu ­
gości u r lo p ó w , w  za­
leżności od tego czy b y l i  
z a tru d n ie n i w  urzędach 
i  in s ty tu c ja c h , czy też w  
przem yśle i  hand lu . 
P i e r w s i  m ie li po ro ­
k u  p ra cy  2 tyg . u rlo p u , 
po 10 la ta ch  —  3 tyg . i 
po 20 la ta ch  —  4 tyg . 
D r u d z y  k o rz y s ta li z 
12 d n i u r lo p u  po ro k u  
p racy, 15 d n i po 3 la ­
tach, m ies iąca  po 10 la ­
tach  n ie p rze rw a n e j p ra ­
cy. Obecnie, w  w y n ik u  
sta rań  C R ZZ o b i e  k a ­
t e g o r i e  zos ta ły  z ró w ­
nane w  p ra w a ch  i  p rz y ­
s ług iw ać  im  będzie k o ­
rz ys tn ie jszy  w a r ia n t u r ­
lopow y, c z y li ta k i ja k i 
obow iązyw a ł dotychczas 
d la  p ra c o w n ik ó w  prze ­
m ys łu  i  h a n d lu

U K R Ó C E N IE  w y b ry ­
k ó w  na jm łodszych  c h u li 
ganów  za leży n ie w ą tp li­
w ie  w  duże j m ie rze  od 
rodz iców . A le  n ie  ty lk o . 
Sporo rod z icó w  p ra cu je  
zaw odow o i  s iłą  rzeczy 
n ie  może dop ilnow ać 
sw o ich  pociech, b iega ją ­
cych  w  ty m  czasie samo 
pas. D a w n ie j is tn ia ła  in ­
s ty tu c ja  dozorców  dom o 
w ych . S tru p e l, cięć, stróż, 
dozorca —  o to  ty lk o  k i l ­
k a  z  d łu g ie j l i ta n i i  p rze 
zw isk , ja k im i dz ie c ia rn ia  
o b d a ro w yw a ła  dozorców. 
B y l i  na  pew no  przez 
d z ie c i n ie  łu b ia n i, a le  by 
l i  po trzebn i. P od czu j­
n y m  o k ie m  „c ie c ia “  le k ­
c je  o r to g ra f ii na  ścia­
nach  b y ły  n ie  do pom y­
ślen ia . D b a li o  czystość 
i  całość zdaw a łoby się 
d ro b n ych  rzeczy, od 
spraw nego fu n kc jo n o w a  
n ia  k tó ry c h  je d n a k  w  
duże j m ie rze  zależy spo 
k ó j i  w ygoda  lo ka to ró w .

N IS K A  ranga tęgo zawo­
du przed w o jn ą  spowodo­
w ała , że in s ty tu c ja  dozor­
ców, zwłaszcza na Zie­
m ia ch  Zachodnich n ie  przy  
ję ła  się zupełn ie. T u  począt 
ko w o  sam i lo k a to rz y  m u­
s ie li sprzątać k la tk i  scho­
dowe. Dziś w praw d zie  w  
og rom ne j w iększości k la tk i 
schodowe i  posesje są sprzą 
tane, ale pracę tę  w yko n u ­
ją  sprzą taczki, a  n ie  do­
zorcy. W praw dzie  nazyw a 
się je  dozorczyn iam i, ale 
ty lk o  z przyzw ycza jen ia . 
K o b ie ty  te  dwa ra zy  w  ty ­
godn iu  przychodzą posprzą 
ta ć  i  na ty m  się kończy ic h  
ro la . N atom iast k lasyczny 
dozorca m us i m ieszkać na 
m ie jscu  i  system atyczn ie — 
od ra n d  do w ieczo ra  — czu 
w ać na d  pow ie rzon ym  m u 
b u dyn k iem . O dnow ienie ln  
s ty tu c j i  dozorców  na pew­
no  n ie  będzie rzeczą łatw ą . 
Ze w zg lędu na  n is k ie  za­
ro b k i b ra k  je s t chę tnych 
do te j p ra cy. P onadto po­
ciąga łoby to  konieczność za 
pew nien ia  dozorcom  miesz 
kań .

Sądzę je d n a k , że oba 
w zględy zam ortyzow a ły ­

b y  się każde j a d m in is tra  
c j i  dom u.

K iedyś  w y ro s tk i recy- 
c y to w a ły : „c ięć  to  do­
zorca, dozorca to  stróż, 
s tró ż  to  an io ł, a n io ł to  
m a tka , m a tka  to  ziem ia, 
z iem ia  do g ru n t, g ru n t 
to  fo rsa , fo rsa  to z ło­
tó w k a “ .

Jest to  g ra  s łó w  chy­
ba  n ie  pozbaw iona sen­
su.

A . K .

W halach produkcyjnych 

jak w salonie mód

Ż y d ó w c e  
na kolorowo

U M U N D U R O W A N E  
k o lo ro w o  p ra co w n i­
ce z oddz ia łu  m a n i­

p u la c ji.

N IE D A W N O  w  K a to w i­
cach o d b y ł się pokaz odzie 
ży  roboczej szy te j w ed ług  
w ym o gó w  na jnow szej m o­
d y . W  Szczecinie in ic ja to ­
re m  w  dz ie dz in ie  „m o d y  
ro b o tn icze j”  są Z ak ła dy  
W łó k ie n  S ztucznych w  2 y -  
dow cąch. O sta tn io nastąpi 
ło  „p rze m u n d u ro w a n le ”  ca 
le j za łogi. Z lam iast g ranato­
w y c h  lu b  b rudno-szarych 
u b ra ń  1 kom b inezonów  
spra w io no  załodze odzież 
ko lo ro w ą .

P osta rano się p rzy  tym,- 
b y  odzież robocza b y ła  nie 
ty lk o  w ygodna ale także e- 
s te tyczna. R obotn ice o trzy ­
m a ły  szerokie s u k ie n k i 
bez rę ka w ó w  (w  ko lo rze  
m orsk im ) i  pod to  b ia łe

b lu z k i. W  oddzia łach; w  
k tó ry c h  n ie  m a się do esy 
n ie n ia  z kw asam i spraw io­
no kob ie to m  b lu z k i ny lono­
we.

M ężczyźni na tom iast, za­
m iast „ka to rżn iczych ”  k u r ­
te k  z koz ie j w e łny, cięż­
k ic h  i  n iew ygodnych, w ło ­
ż y l i  ko lo row e, w e łn ia ne  ko 
szu lk i. K a żdy oddz ia ł i  każ 
da  zm iana m a koszu lk i in ­
nego ko lo ru .

Jasno i  wesoło zrob iło  
się w  św ieżo odnow ionych 
ha lach SZWS. P racow nicy 
bardzo sobie chw a lą  tę 
zm ianę. W p ływ a  ona ba r­
dzo dobrze na samopoczu­
c ie  w  czasie p ra cy. Należy 
tu  dodać, że now ą odzież 
szybko i  spraw n ie uszy ły  
Z a k ła d y  Odzieżowe im . 22 
L ip ca  w  Szczecinie;

(W it.)

C H O W S K I z pTzę- 
d za ln i je s t w  zm ia­
n ie  „ż ó łte j” . C h w a li 
sobie bardzo no w y  
s tró j. K o s z u lk i są 

w ygodne i  lekk ie .

S e s

N A  n o w y m  osied lu  W S M  „S a d y  io lib o rs k ie ”  
w  W arszaw ie  zprga rn izow ano  pokaz zastosowa­
n ia  m e b li segm entowych u m o ż liw ia ją cych  s tw o ­
rzen ie  w  je d n y m  w n ę trz u  d w u  lu b  w ięce j odse­
pa row anych  części. M e b le  m o ie k to w a ła  inż. 
areh. H , S k ibn ięw skg*

I  Departament Stanu jest bezsilny

„Czarnych 
nie obsługują“
O D  C Z A S U  głośnego b y l i  na rażen i na  żadne 

skanefelu z 1957 ro k u , p rzyk ro śc i. Jeden z w y -  
k ie d y  to  p rze b yw a ją ce - d z ia łó w  D epartam en tu  
m u  w  U S A  m in is tro w i S tanu spec ja ln ie  poleca 
fin a n s ó w  G h any  odm o- dyp lo m a to m  a fry k a ń -  
w io n o  p odan ia  p o s iłk u  s k im  re s tau rac je , k tó - 
w  re s ta u ra c ji, D e p a rta - ry c h  w łaśc ic ie le  zobow ią 
m e n t S tanu  bardzo  dba z a li się n ie  stosować dy 
o to , aby goście z k ra -  s k ry m in a c ji wobec k lie n  
jó w  a fry k a ń s k ic h  n ie  tó w  in n e j rasy.

T a k ie  zobow iązanie 
, p o d ję ła  m . in . f i rm a  H o - 
, iw a rd  —  Johnson .w ie lka  
i f irm a  gastronom iczna, 
^p o s ia d a ją ca  swe f i l ie  w  
i w ie lu  s tanach am erykań  
( sk ich. D y re k to r  za k ła - 
( d ów  H o w a rd  —  Johnson 
, ośw iadczy, n iedaw no  pu 

b liczn ie , że je s t p rze c iw  
n y  d y s k ry m in a c ji raso ­
w e j i  zapow iedz ia ł, że 

( będzie ją  z w a lc z a ł 
i K ie d y  w ię c  w y s ła n n ik  
i rządu  S ie rra  Leone, dok 

to r  F idgeon, o d b y w a ją ­
cy  n iedaw no  pod róż  po 

i S tanach Z jednoczonych , 
i z a p y ta ł gdzie m óg łby  

s p o ko jn ie  spożyć obiad 
—  odpow iedz iano  m u 
bez w a h a n ia : u  H o w a r­
da i  Johnsona.

W  re s ta u ra c ji pod  tą  
i f i rm ą  o dm ów iono  je d ­

n a k  podan ia  ob iadu  dok 
to ro w i F idgeonow i. N ie  
pom og ło  okazan ie  do- 

r k u m e n tó w  d y p lo m a tycz - 
n ych  —  k ie ro w n iczka  
zak ładu  b y ła  n ie u b ła g a ­
na. „N ic  m n ie  n ie  ob ­
chodzą żadne przep isy 

,an i zarządzenia. C za r­
n ych  n ie  o b s ługu ję ” .

(m)

K U T E R  p a tro lo w y  W O P z w o ln a  p ru ł n ie ­
w ie lk ą , k ró tk ą  fa lą . R e fle k to r  obm acyw a ł 
czarną p rzestrzeń, n ie  z n a jd u ją c  n ic  prócz  
w ody. N agle w  jego  zasięgu zam a jaczy ł ja ­
k iś  p rzedm io t. D y ż u rn y  obse rw a to r sk ie ro ­
w a ł n a ń  smugę św ia tła . N a  okręc ie  rozpo­
czął się ru ch . ,

W K R Ó T C E  zagadkow y p rze d m io t b y ł b l i ­
sko. B y ł to  pon ton . N a  jego  ś lis k im  i  m o­
k ry m  dn ie  leża ło  dw óch  lu d z i. N iebaw em  
zn a le ź li się n a  pok ładz ie . P o  doprow adzen iu  
n iew czesnych p o d różn ików  do ja k ie g o  ta k ie ­
go w y g lą d u  usta lono , że u ję to  przestępców  
gran icznych .

D W A J  cyn ks ia rze  Ja n  N . I  R em ig iusz S. 
w p a d li na p o m ys ł fa łszo w a n ia  książeczek  
P K O . W p łaca ło  się S z ł a następn ie  doryso­
w y w a ło  się t r z y  zera. G ra so w a li po ca łym  
k ra ju  p o d e jm u ją c  p ien iądze w  Szczecinie, 
P oznan iu , Z ie lo n e j Górze, Ł o d z i i  W ro c ła ­
w iu . W  końcu  k o m b in a to rz y  dosz li do w n io ­
sku, że s y tu a c ja  je s t coraz b a rd z ie j groźna, 
że ro b i się „go rąco ”  i ,  że trzeba  w iać.

B Ę D Ą C  w  P oznan iu  z a k u p ili d u ży  pon­
to n  i  p rze w ie ź li go do Ś w inou jśc ia . T u  m ie li 
znajom ą ke lne rkę , k tó ra  obu  bohaterów  
u k ry ła  w  sw ym  m ieszkan iu  i  przez k i lk a  d n i 
ży w iła . Po rozpoznan iu  te re n u  i  p rz e k a lk u lo -  
w a n iu  m oż liw ośc i uc ieczk i, m ło d z i ludz ie  
w y p ły n ę li pontonem  na  morze. K ró tk a  n ie ­
poko jąca  fa la  w y w o ła ła  chorobę m orską.

N IE B A W E M  o d k ry ł ic h  i  z a trzym a ł k u te r  
p a tro lo w y . (w it )

Ilu jest 
robotników 
na świecie?

N A  2,5 m ld  m ieszkańców 
aszego globu 1,025 m in  eta 

' now ią ro b o tn icy , z tego
----------.  jog m in  _  ^  ro .

ro ln i. Eu ropa Uczy 
ro b o tn ikó w , Azja 

— 528 m in , A f ry k a  — 69 
m in , A m e ryka  P in . i Srod 
kow a  — 84 m in , A m e ryka  
P oły dniowa »  41 m in , 40

przeszło 6

i r a , ”
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W Y Z N A N IA  E IC H M A N N A

P O L IT Y K A ”  rozpoczęła drute  
rew e la cy jn e g o  d o ku m e n tu : o d tw o  
rzonych  z ta śm y  m agn e to fo n o w e j 
rozm ów  A d o lfa  E ichm anna z p rz y  
ja c ió łm i. R ozm ow y te  p ro w a d z ił 
E ichm ann  w  la tach  1957 —  59 i  
p o z w o lił na ic h  ogłoszenie  —  po  
s w o je j śm ie rc i. B y ł on w ówczas  
p ew ien  swego bezpieczeństwa. Po  
aresz tow an iu  E ichm anna  p rz y ją ć  
c ie le  o p u b lik o w a li je d n a k  częś* 
ciow o  (  za g ru b e  p ien iądze) jego  
zeznania w  pras ie  a m e ry k a ń s k ie j 
R edakcja  „ P o li ty k i”  zd o b y ła  pe ł*  
n y  te ks t ty c h  re w e la c y jn y c h  w y *  
znań, k tó ry c h  au ten tyczność zc>* 
sta ła  n ie w ą tp liw ie  i  ca łko w ic ie  
stw ie rdzona. \ . |a | i  j  | ■ )

P R ZE B IE G  procesu w  Je ro zo ll
m ie zda je się św iadczyć, że sę­
dz iow ie  iz ra e lscy  n ie  dążą do ro *  
szerzenia oskarżen ia na te  osoby*

pięćdziesią t, z czego < 
po łow a cieszy się do skon a łym  
zd row iem  i  z a jm u je  odpow iedz ia ł 
ne  stanow iska w  N R F.

Rzecz ch a ra k te rys tyczn a , że roa  
m ów cy E ichm anna  p ra g n ę li z je *  
9o w yzn a ń  w yc iągnąć  po tw ie rd za  
n ie  tezy, że (oczyszczenie) E u ro p y  
z Ż yd ó w  było... zgodne z za m ia ra  
m i sam ych Ż yd ó w , dążących do  
u tw o rze n ia  w łasnego  państwa* 
Jednak n a w e t E ichm ann  n ie  po­
tw ie rd z ił t e j  zd u m ie w a ją ce j tu 
s w o je j absu rda lnośc i tezy. N a to ­
m ia s t p o w ie d z ia ł: „w szys tko  się 
w e m n ie  b u rzy  p rze c iw ko  te m u , 
żeby pow iedzieć, że ro b il iś m y  coś 
złego. N ie. M uszę zupe łn ie  uczc i*  
w ie  pow iedzieć, że gdyb yśm y  z 
ty c h  10,3 m in  Ż y d ó w  (w  E u rop ie ) 
w ym o rd o w a li 10,3 m in , to  by lby rĄ  
szczęśliw y” ., ,, i , j

C h w a li się też  E ichm ann , że je *  
go szef w  Gestapo M u e lle r  po*  
w ie d z ia ł m u  k ie d yś :: „G d yb yśm y  
m ie li p ięćdziesięciu  E ichm annów , 
w y g ra lib y ś m y  w o jn ę ” .., \

W Y Z N A N IA  E ichm anna trz e b *  
przeczytać do koń ca  _  wstrząsa­
ją c y  to  w  is toc ie  d o kum e n t cza­
sów. K om entarzem  do  n ic h  może 
być  c h a ra k te rys tyczn y  l is t  anon i 
m owego czy te ln ika  do re d a k c ji 
ha m bu rsk ie go ty g o d n ik a  „D ie  
W e lt”  (zacytow any przez „K ie ­
ru n k i” ). O tóż ty g o d n ik  te n  d ru k o  
w a ł w  odc inkach p a m ię tn ik i 
Geobbelsa z okresu, k ie d y  w o jn a  
ju ż  do go ryw a ła , p a m ię tn ik i pe łne  
k łam stw a  i  kab o tyn izm u . W ob ro

w y  w yzna w ca : „D z iś  w ie m y  • 
na pew no, że g d yb y  wszyscy speł 
n ia li swe ob ow ią zk i ja k  d r  
Goebbels, od n ie ś lib yśm y zw yc ię­
stw o... A  k ied yś  stanie się rzeczy 
w istośc ią  to , o co w a lc z y ł i  za co 
zg in ą ł d r  Goebbels” ...

L IT E R A T U R A  'A M O R Z E

P O D  P O W Y Ż S Z Y M  ty tu łe m  na 
łam ach ,J?om orza" I.  G. K a m iń ­
s k i pisze —  w  zw iązku  z  zapow ie­
d z ianym  na 26 —  28 bm. zjazdem  
p isa rzy  zachodn ie j i  pó łnocne j 
P o ls k i —  o n ie w ą tp liw y c h  osią­
gn ięc iach  ty c h  p isarzy, k tó re  w y ­
ra ża ją  się n ie  ty lk o  w  ty m , że w  

p ię c io le c iu  1956— 61 w ysz ło  u: 
d ru k u  ponad 400 nap isanych  
przez n ic h  książek, a le  i  tym , że 
większość a u to ró w  p o d e jm u je  w  
n ic h  te m a tykę  współczesną.

Rozpraszając pew ne nieporozu-* 
m ienia , narosłe w o k ó ł te rm in u  
tzw . „ l i te r a tu ry  m a ryn is tyczn e j”  
K a m iń sk i _  na podstaw ie prze­
prow adzonych '.icznych a n k ie t —i 
udow adn ia , te  tem a t m orza i go 
spo da rk i m o rs k ie j na leży do n a j­
ba rd z ie j po czy tn ych  i  poszuk iw a­
n y c h  przez czy te ln ikó w .

Z IE L O N E  Ś W IA T Ł O  
D L A  Ż E G L A R S T W A

W  „T Y G O D N IK U  M O R S K IM ”  
o d n o tu jm y  aż trz y  pozycje , po*  
św ięcone zagadn ien iu  sp o rtu  że* 
g la rsk iego , a ra cze j jego  n iedo*  
ro zw o ju , o raz n ie w ą tp liw y c h  
zw iązków  tego sp o rtu  z p rzygo to  
w an iem  k a d r  p racow n iczych  d la  
gospodark i m o rsk ie j. W  zw iąz­
kach  zaw odow ych  is tn ie je  ponad  
tys ią c  k lu b ó w  spo rtow ych  z 
200.000 cz łonków . Z  te j po­
w ażne j ilośc i, k lu b ó w  ty lk o ... 10 
za jm u je  się żeg la rs tw em .

W szyscy trz e i a u to rzy  n a w o łu ­
ją  słusznie do zw iększen ia  o p ie k i 
t ią d  tą  dziedz iną  spo rtu , \-~ | f jJ
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Szkoła uczy
i w y c h o w u je
konstruktorów

SO-osobowa G rup a  D zia ła
r t a  ZM S p rzy  Zasadn icze] 
Szkole E n erge tyczn o-E lek - 
try c z n e j w  Szczecinie ja k o  
p ie rw sza w  k ra ju ,  spośród 
szkó l, odpow iedzia ła na 
apel ,.M łodzież — 5-latce” . 
Z godn ie  z zobow iązan iam i 
m łodz ież up o rządkow a ła  o- 
toczen ie szko ły , posadziła 
k w ia ty ,  w y ko n a ła  4 ła w k i 
d la  in te rn a tu  i  zaopiekow a 
ła  się ga b in e ta m i naukow y, 
m i.

Z M S -ow cy zo rg an izo w ali 
tó w n ie ż  w  szkole dw a h u f 
ce  p ra cy , k tó re  z a ro b iły  12 
ty s  z ło tych , p rz y  po rząd ko  
w a h iu  te re nu  dom u akade 
m ick ie go  i n iw e la c ji Szosy 
G d ańsk ie j. P ien iądze zosta­
ł y  przeznaczone na  żaku 
p ie n ie  pom ocy szko ln ych , 
(wycieczki i  o rg an iza c ję  
».Żakinady” . a

P o d ję te  przez ZM S .o w có w  
W spółzaw odnic tw o w  nau­
ce o b ję ło  całą szkołę i 
p rzyn io s ło  pow ażne podn ie  
Sienie poziom u n a u k i.

N ajc iekaw szą pracą pod 
Jętą przez ZM S-ow ców  b y  
ło  zbudow anie w spó ln ie  z 
K ó łk ie m  M łodego T ech n i­
ka  sarr.ochodzika G o -ka rt. 
Budow a t rw a ła  ok. 3 m ie ­
sięcy. pod k ie ru n k ie m  nau 
e życie l i :  K ; Szczyp ińskiego

1 A . Szum ow skiego. Po­
trzeb ną  na te n  ce l sum ę 
9 -tys ięcy z ło tych , uczn io ­
w ie  u z y s k a li ze z b ió rk i zlo 
m u i  m a k u la tu ry .

W  p rzysz łym  ro k u  ucz­
n io w ie  p ro je k tu ją  zbudo­
w a n ie  m a ło litrażo w eg o  sa 
m och od z lku  „D o d d a ” , la n ­
sowanego przez „S z ta nd a r 
M ło d y c h ” , k tó re g o  koszt 
n ie  p o w in ie n  p rze kro czyć 
15 ty s  z ło ty c h . (B)

"NA Z D JĘ C IU  uczn io ­
w ie  Z asadn icze j S zko ły  
E nerge tyczno -  E le k ­
try c z n e j w  Szczecinie  
p rz y  de m o n s tro w a n iu  
ja z d y  na  w łasnoręczn ie  
zb u d o w a n ym  G o -ka rc ie ,

W biurach projektowych całego świata

trwa gorączkowa praca...

B ędziem y la ta ć  
cztery razy szybciej
niż Tu-114 
i Boening-707

LO TN IC TW O  Stało się
ju ż  m asow ym  środ k ie m  
tra n s p o rtu . Jest to  jed na k  
rod za j tra n sp o rtu  stosunko 
w® kosztow ny.

K o n s tru k to rz y  szuka ją  
w ięc coraz ta ńszych roz­
w iąza ń , szczególnie w  d - ie  
dż in ie  sam o lo tów  da lek ie ­
go zasięgu. Im  w iększy  sa 
m o lo t, ty m  n iższy je s t 
koszt tzw . oso bo -k ilo m e tra .

T R U D N A  D R O G A «*

,,C O M ET-IV”

c y  130 to n , o rozp ię tośc i 
s k rzyd e ł 70 m e tró w . Szyb 
k o ić  tego kolosa n ie  prze­
kracza ła  je d n a k  400 k m  na 
godzinę.

W  1950 ro k u  przys tą p io no  
w  A n g li i  do bu d o w y  p ie rw ' 
szego od rzu tow ego sam oło 
tu  pasażerskiego „C o m s t” . 
Jego szybkość p rze lo tow a 
w yn o s iła  ju ż  800 k m  na  
godzinę, a le  sam o lo t ten 
m ia ł w a d y  k o n s tru k c y jn e , 
k tó re  s p ra w iły , że nastąp i 
ła  cała se ria  pow ażnych ka  
ta s tro f.

D op ie ró  Jeslenią 1959 ro ­
k u  c z w a rty  z k o le i ty p , 
tz w . C o m e t-IV  rozpoczą ł 
erę od rzu to w ców  w  an g le l 
a k im  lo tn ic tw ie  c y w iln y m i

B iu ra  p ro je k to w e  na ca
ły m  św lec ie  op raco w u ją  
ju ż  p la n y  m aszyn pasażer­
sk ich , k tó ry c h  szybkość 
prze lo to w a  będzie w yno s ić  
2 lu b  3 M achy, c z y li bę­
dzie 2 lu b  3 razy  w iększa 
od szybkośc i dźw ię ku , 3—4 
k ro tn ie  w iększa od szyb­
kośc i R ie in g a  707 i  Tu-114!

W szystkie zna k i na zie­
m i i ,  dos łow n ie , n a  n ie b ie  
w skazu ją , że i  w  ty m  po­
k o jo w y m  w spó łzaw odn ic­
tw ie  p ie rw szeństw o uzyska 
ją  k o n s tru k to rz y  radziec­
c y ! (S. K .)

w  1949 ro k u  'A n g lic y  
s k o n s tru o w a li pasażerski 
sam olo t z k lasyczn ym  na ­
pędem  śm ig ło w ym , w ażą-

SUKCES «A ER O FŁO TU ”

CHOC m ete o ro lo dzy  za­
po w ia d a ją  w  m a ju  p rz y ­
m ro z k i i  k a p ry s y  pogody, 
w a rm ijs ko -m a zu rsk i sezon 
tu ry s ty c z n y  zaczął się 
p ra k ty c z n ie  ju ż  1 m aja .

Tego dn ia  ru s z y ły  s ta tk i 
te g lu g i po je z io ra ch , p o ja ­
w i ły  się pie rw sze w yc iecz 
k i  szkolne i  o tw a r ły  pod­
w o je  te  do m y w ypo czynko  
■we, k tó re  ze w zg lędu na 
b ra k  cen tra lnego ogrzew a­
n ia  s ta ły  zam kn ię te  przez 
ca łą  z im ę.

O bok FW P  org an iza c ja  
ru c h u  tu rys tyczne go  spoczy 
w a  w  ręka ch  P rzedsięb ior­
s tw a T u rystycznego W ar- 
Bzaw a-C lsztyn oraz spó ł­
d z ie ln i „G ro m a d a ” . O byd­
w ie  te  in s ty tu c je  m a ją  ju ż  
pew ien do rob ek  organ iza­
c y jn y  i  fina nso w y, ob yd ­
w ie  s z yku ją  sw ym  k l ie n ­
to m  na  z b liż a ją c y  się se­
zon dalsze, a t ra k c y jn e  n ie ­
spodz iank i.

W prow adzono np . w  j jb le  
g łym  ro k u  system  p rz y j­
m ow an ia  od m ieszkańców  
w o j. o lsz tyńsk iego zg ło ­
szeń po ko i do d ysp ozyc ji 
le tn ik ó w . W ówczas p ry w a t 
ue u s łu g i d o ty c z y ły  ty lk o  
tooclegów, w  ty m  ro k u  
fcbejmą także w yżyw ie n ie .

Wieś przyjmuje gości

Co to jest
,Camping 200“?
Mazury przed sezonem

Rozszerzona te ż  zostan ie
In ic ja ty w a  S p ó łd z ie ln i
„G ro m a d a ” , ochrzczona
m ia ne m  „w czasów  pod g ru

W  ty m  ro k u  obok „w ęza
sów  pod gruszą”  organ izo 
w a n ych  u poszczególnych 
gospodarzy, „G ro m a d a ”  u- 
rządza całe „w s ie  wczaso­
w e ” , gdzie -będzie m ożna 
spo ko jn ie  i  n ie drog o spę­
dzić sezon w a k a c y jn y . Na 
p ie rw szy  ogień „w s ie  w cza 
sowę”  zorgan izow ano w  
M a łd y ta ch , w  R yn ie , G i­

życka , W ydm in ach , ł  Ostró 
dzle razem  ok. 450 m ie jsc . 
W ędkarze o trzym a ją  pozą 
ty m  do d ysp o zyc ji dw a  
spore, stum ie jscow e oś rod  
k i  w  G iżycku  i  O stródzie.

„W s ie  wczasowe”  podob­
n ie , ja k  „w cza sy  po d  g ru ­
szą”  zna jd ą  n ie w ą tp liw ie  
sw ych zw o le n n ikó w  i  w  
na s tępnych la ta ch  po w ięk ­
szą zakres swego dz ia łan ia .

I  w reszc ie  Jeszcze Jedna 
tu ry s ty c z n a  nowość. „C a m  
p in g  200” . T a k i cam p ing

zao pa trzon y  c y f rą  oznacza 
Jącą liczbę w o ln y c h  m ie jsc  
będzie k ie d yś , w zorem  za­
cho dn im , oznaczany na  ma 
pach tu ry s ty c z n y c h . „C am  
p in g  200”  m a  sk ładać się 
z 10 — 15 do m ków , 10 n a ­
m io tó w , 10-osobowych i  
ok . 70 — 80 m ie jsc  na  po lu 
cam p in go w ym . P ierw sze 
ta k ie  cam p in g i, pow staną 
w  Kaczorach k o ło  O stró dy 
1 w  G iżycku. K a żd y  ośro­
dek będzie pos iada ł zap le­
cze kuchenne« bieżącą w o ­
dę o raz in n e  udogodnienia.

P ię tą  A ch illesa  o b ydw u
prze ds ięb io rs tw  — Jest 
tra n sp o rt. „G ro m a d a ”  ja k  
może s z tu k u je  o lsz tyńsk ie  
lu k i  ta bo re m  c e n tra li z 
W arszaw y. N a to m ia s t P T  
W -O dysp on u je  zaledw ie  
4 au to ka ra m i i  1 m ik ro b u ­
sem, a w ięc m n ie j n iż  po 
Io w ą  w ym aganego s tanu. 
W  p rzysz łym  ro k u  jed na k  
i  te n  m an ka m e n t m a  być  
podobno u su n ię ty . (AŁ)

W  1955 ro k u  w  Z w ią zku  
R ad z ieck im  skon struow ano 
s łynnego TU-104, a ju ż  w 
ro k u  1957 rozpoczę ła się se 
r y jn a  p ro d u k c ja  u lepszo­
n e j w e rs ji tego ko losa — 
TU-114. R ozpiętość jeg o  
sk rz y d e ł w y n o s i 60 m e­
tró w , d ługość sam o lo tu  54 
m , w aga 188 to n . Sam o lot 
te n  na k ró tszych  trasach 
zab iera 220, a na odległość 
14,5 ty s ię c y  k m  120 po dró ż 
n ych . Szybkość p rze lo tow a 
TU-114 w yn o s i 800 km /godz.

A m e ry k a ń s k ie  l in ie  lo t ­
n icze  zaczę ły na sw o je  tra  
sy  w prow adzać sam o lo ty  
od rzu to w e do p ie ro  w  1958 
ro k u , t j .  w  dw a la ta  póź­
n ie j n iż  z ro b ił to  „A e ro -  
f ło t ” .

’K g *'

ło  8 ty s ię c y  k m . 
one m aks im um  160 pasaże­
ró w , a le  szybkość ic h  w y  
n o s i 950 km /go dz .

T T L K O  1736 M  N A  S TA R T

TU-104 p o trze b u je  d o  s ta r 
tu  1620 m  d ro g i s ta rto w e j, 
TU-114 — 1730 m . C om et _  
2040 m . Boeing 707 aż 2770.

Na Morzu

Północnym

pełnia sezonu?

„Jastarnia“  
i „Maasyn“
przywiozą 
do Szczecina
8500 beczek 
śledzi

Ż N IW A  po łow ow e trw a ­
ją  na  M orzu  P ó łn o cn ym  
na da l. P rzeb yw a ją ce  tu  
s ta tk i ry b a c k ie  szczeciń­
sk ieg o  „ G r y fa ”  o d ło w iły  
do  20 bm . ponad 22 tys . 
beczek śledzi. W czo ra j ra  
no  za w ita ł d o  Szczecina, 
z  d ru g ieg o  ju ż  z k o le i r e j­
su, s ta tek  łą c z n ik o w y  „ J a  
s ta rn ia ” , p rzyw ożą c  po no w  
n ie  3.500 beczek śledzia, j u  
t r o  na to m ia s t spodziew any 
je s t w  naszym  p o rc ie  sta­
te k  h o le n d e rsk i „M a a syn ”  
będący w  tzw . w y n a jm ie  
czasow ym  P P D iU R  „ G r y f ” . 
P rzyw ie z ie  on  ła d u n e k  o- 
k o ło  5.000 beczek r y b y ,

W  drodze na ło w is k a  
A t la n ty k u  z n a jd u je  się za- 
cza rte ro w a n y  ró w n ie ż  
przez to  p rze ds ięb io rs tw o  
szw edzki s ta tek  „ N o r th -  
po o l” , w io zą cy  d la  s ta tku  
— bazy „K a szu b y ”  dalsze 
p a rtie  beczek i  so li. (rz )

Przecenione
S ER W ISY O BIADO W E« G A R N IT U R Y  DO K A W Y

ceny 50 — 800 aŁ

korzystnie zakupisz
W  W Y P O Ż Y C Z A L N I S P R ZĘ TU  G O SPO DARCZEG O  

»A R G E D “ , Szczecin, A l  P ia s tó w  8. 

W ejśc ie  od n i.  Ż ó łk iew sk iego , te ł. 34-987.

Ogłoszenia Pitobnet
NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTW O r o l­
ne 1 ha w  Szczecinie, 
zabudow ania s ta n  do­
b ry , 65 d rze w  owoco­
w ych . sprzedam? O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. H o ł­
du P rusk ie go  8 na  n r  
564. 5441-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
r  ogrodem , p ó ł ha — 
sprzedam. L u b o ń  k o ło  
Poznania, A r m ii  Czerwo 
pe j 98. 5442-P

■DOMEK jed no ro dz in ny , 
dw a po ko je  z kuch n ią , 
w erandą, b u dyn ek  go­
spodarczy, p lacu 500 m, 
ogrodzony, d rze w a ow o­
cu jące — sprzedam . E - 
leonora S ie nk iew icz  Ra 
szyn k o ło  W arszaw y, u l. 
G ro ch o li cka 3. 18S6-K

Ś H A  Z IE M I W pow

200 SZT. K U R  leg h o rn  
lu b  susseksy — kup ie . 
O fe r ty : B iu ro , Ogłoszeń, 
p l. H o łd ą  P rusk ie go  8 
na  n r  563. 5444-G

O D PA D Y kuch en ne i 
4—6 szt. w a rc h la k ó w  — 
kup ię , u l.  R óżyck iego l l .

5445-G

N AJSE R D E C ZN IE JSZE
podziękow anie ża szczę­
ś liw ie  przeprowadzoną 
operac ję  d r  d r  P o lańskie 
m u, K a czm a rczykow i, 
S to ltzm an ow i o raz p ra ­
cow n ikom  pom ocn iczym  
O ddzia łu  C h iru rg iczn e ­
go P S K  l i r  1 sk ład a  M i-

SP R ZE D A M  p u n k t obsłu 
g i sam ochodów  lu b  za­
m ien ię  na m ieszkanie. 
T e le fo n  35-560 od godz. 
12-15. 5447-G

D O KTO R O W I Z ię tko w i 
z Ośrodka Z d row ia  w  
P yrzycach  serdeczne po 
dz iękow anie  za skutecz 
ne leczenia sk ład a  P io tr  
M o liń sk i. 5448-G

P R ZYJM Ę w sp ó ln ika  do 
fe rm y  d ro b iu  z  w k ła ­
dem  60.000 zł. O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń, p l; H o ł 
du P rusk iego 8 na  n r  
557. 5389-G

M O TO C Y K L •„J u n a k '
s iln ik ie m  N SU  p iln ie  
sprzedam. B o gu chw a ły

--------  18—11. In fo rm acja od
g iS iS - S f l i lŁ  m z S

9 SZT , ŁO D Z I 

M ŁO D Z IE ŻO W Y C H  

ty p u  ,/K ad e t”

PA Ń S TW O W E 
SCH R O N ISKO  

W  S ZC ZE C IN IE

p rz y  n i .  D ługosza 14

0  w zno w ie n iu  napraw
1 kon se rw a c ji samo­
chodów  i  m o to c y k li.

543S-G

M O TO C Y K L z w ózk iem  
B M W  750 cem — sprze­
dam ; Szczecin, Sciegien 
nego 62—8. 5450-G

SAMO CHÓD osobowy 
„S ko d a  1101”  o ka zy jn ie  
sprzedam . S ienkiew icza 
10, od  godz. 16-J8.

5451-G

P IE S K I szkock ie  ow cza r 
k i  (K o il i)  — sprzedam. 
Ś ląska n r  42-14. 5452-G

M O T O C Y K L ,,Ju n a k ”
oraz te le w iz o r  „ T u r ­
kus ”  -  sprzedam . Długc 
sza 17—2. 5453-G

T E L E W IZO R  „O r io n ” , 
duży e k ra n  na  lam pach, 
„T e le fu n k e n ”  p ra w ie  nc 
w y  -  sprzedam. Cena

?i.^O feUy; Biuro

Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na  n r  567.

5454-G

SAM O CH ÓD  „G az-67" w  
d o b rym  stanie — sprze­
dam ; Szczeoin-Gum ień* 
ce, R ozenbergów  30.

5453-G

P R A C O W N IK A  n a  s ta no w isko *t. m echan ika , 
z a tru d n i n a tych m ia s t R e jo n  E ksp lo a ta c ji D róg 
P u b lic zn ych  w  szczecin ie, n l.  J . M alczew sk iego 
5—7, p o k ó j n r  140, r v  p ię tro . W ynagrodzen ie  w g 
U k ła d u  Zb io ro w eg o  P ra cy  w  B udo w n ic tw ie .

STÓ Ł no w y , w y s o k i po 
ły s k  orzech — sprzedam . 
Te l. 440-77, po godz. 16.

5456-G

STARSZEGO księgow ego, 4 In sp e k to ró w  te ch­
n iczn ych  t  X m a js tra  ogó lno-budow lanego , za­
tr u d n i od  zaraz D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  
M ieszka ln ych  Szczecin-Pogodno, n l .  P io tra  
S ka rg i 30. 1833-K

M A S ZY N Ę  dz ie w ia rska  
dw u p ły to w ą  i.T ry k o -
le x ”  o k a z y jn ie  sprze­
dam , u l.  R ooseve lta 49— 
4. 5457-G

PO SZU K U JĘ  p o k o ju  su- 
b lo ka to rsk iego . Szcze­
c in , P a rtyza n tó w  l —10.

5458-G

B R A T  z  s ios trą  poszuku 
ją  p o k o ju  sub loka to rsk ie  
go. Bogusław a 4 — 9.

5459-G

D O M EK Jednorodzinny 
z og ródk iem ; 20 drzew , 
c h le w ik  zam ien ię na  2 
p o ko je , ku ch n ia , łazlen 
ka . S ko lw in , u l .  G ó rn i­
cza 30. 5460-G

2 PO KO JE, ku ch n ia  za­
m ie n ię  na 1 p o kó j z 
ku c h n ią . Żó łk iew sk ieg o  
15-2. 5461-G

BY D G O SZC Z -  pokó j 
k u ch n ia  30 m  k w ., przed 
po kó j, I  p ię tro , słonecz­
ne zam ien ię na w iększe 
w  Szczecinie. Bydgoszcz 
8, u l. Ś redn ia  27 m . 4. 
N ap iera ła  B . 5462-G

3 D U ŻE pokoje , ku ch ­
n ia , cen trum , zam ienię 
na m niejsze. Te l. 34-377.

5463-G

DW U PO KOJOW E tniesz 
kan ie  z kuch n ią  w  W ał­
b rzych u zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: W ał­
b rzych , N iepod ległości 
49—2. Z ien k ie w icz .

'  ;3464-G

K IE R O W N IK Ó W  i  sprzedaw ców  do  sk lep ów  spo 
żyw czych o ra z  ko m isa n tó w  k io skó w , z a tru d n i 
n a tych m ia s t D y re k c ja  M H D  A r t .  S p o i. Szcze- 
c in -P o łud n ia , u l. D w orcow a  n r  la .  W iadom ość: 
R e fe ra t K a d r  r  p . , p o k ó j 24. 1834-K

1 R EFER EN TA zaopa trzen ia  —  w ym agane śred­
n ie  w ykszta łce n ie , l  re fe re n ta  techn icznego, w y  
m agane ś redn ie  w yksz ta łce n ie , l  k o n tro le ra  
techn icznego w ym a ga ne  średn ie  w ykszta łce n ie ,
2 dysp o zy to ró w  tran sp , w ym agane średn ie  w y ­
kszta łcen ie , 8 k ie ro w có w , S bryg ad z is tów  spe­
d y c y jn y c h  m in im u m  po dstaw ow e w yk s z ta ł­
cen ie , z a tru d n i n a tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o 
T ransp orto w e H a n d lu  W ew nętrznego w  Szczeci­
n ie . Zgłoszen ia w  S e kc ji K a d r, n l.  5-go L ipca 
13-14. 183 5-K

K R A W C O W Ą -B IE L IZ N IA R K Ę  zatru dn ię  na tych  
m ia s t. Boh. W arszaw y 26—4. 5440-0

2 1/2 PO KO JU , duże; z 
kuch n ią , fro n t,  słonecz­
ne w  śródm ieściu żarnie 
n ię  na m nie jsze  z  c. o.

*  M A JA  na u l. Jag le lloA  
s k ie j zgub iono now ą be 
żową ręka w iczkę . P ro ­
szę o z w ro t -  Jag ie llon  
ska 31 m. 5. 5470-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  Łączności 
na nazw isko A n na Si- 
do r-G ruszka. 5469-P

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubczp iecza ln i oraz b ile ­
ty  ko le jow e  i  k a r tę  ro ­
w erow ą na nazw isko Jó 
zet K .asp rza^ '" §473-0

Z G U B IO N O  przepustkę 
po rtow ą  w yda ną  przez 
SOP na  nazw isko  A n ­
drze j N ow a kow ski.

5468-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
m a tu ra lne  w yda ne  przez 
Szkołę O gólnokszta łcącą 
w  N ow ogardz ie n# 
zw isko  Teresa-Regina 
K u nce w icz; 5471-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
w ydaną przez ZSE 
nazw isko E d w ard  K ra ­
m arz. 5466-G

ZG U BIO N O  leg itym a cję  
szko lną  p r  775123 na na ­
zw isko M iro s ła w  Kac­
p rza k . 5472-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolne na nazw iska Zo 
f ia  Fedorczyk, i  Zo fia
rea i» . .
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TEATRY
— nieczynne
O P E R E T K A  — „R ozkosznh 
dziew czyna”  g. 19.15.

KINA
COLOSSEUM -  „R óże d la  p ro ­
k u ra to ra ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — N R F -  od la t  16 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ).
KO SM OS — „N o rm a n d ia  «  
N iem en”  g . 9, 11.15, 13.36, 16, 
18.30, 21 — fran c .-ra dz . — od  
la t  12 (poniedz ia łek  i  w to re k ) 
D E L F IN  — Eugeniusz Onie­
g in ” . g . 14, 16.20, 18.40, 21 —
radź. -  od la t  9 -  w to re k : „O  
życ ie  dziecka”  g. 11.40, 14, 16.20, 
18.40, 21 — ang. -  od la t  9. 
B A Ł T Y K  — „S ło m ia n y  w do­
w iec ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — USA — od la t  18 
(pon iedz ia łek i  w to re k ) 
O G R O D O W E-Bałtyk — „P ra w o  
je s t p ra w e m ”  g. 20.15 — fra n c , 
(poniedzia łek i  w to re k ). 
P IO N IE R  -  „P ira c k i s ka rb ”  g< 
10, „M a ry n a rz  z K o m e ty ”  g. 11, 
13, 15, „W ie czó r w Szpaku”  g .

rek).
P R O M IE Ń  — „S a lw a  o św ic ie ’ * 
g . 16, 18, 20 — radź. — od la t  18 
M U Z A  (Pom orzany) — n icczyn  
ne.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  —  ..K ra ­
w ie c  N iteczka ”  g. 17 — po i. 
M A R S  — nieczynne.
F A L A  — „D w a  po ko le n ia ”  g< 
18, 20.15 -  w ł. — od la t  18.
EC H O  (K rzekow o) — „S k a rb y  
k ró la  Salom ona”  g. 18, 20 — 
U SA od  la t  10.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „T a m a  na 
P a c y f ik u "  g. 18, 20 — w l. — 
od  la t  18.
M E W A  (Żelechowo) e* m ieczy« 
ne.
SO SEN KA (Tanowo) ** n ie czyn ­
ne.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) cs n ieczyn­
ne.
H U T N IK  (Sto lczyn) -  „G orącz* 
k a  w  E i Pao”  g. 17.30. 19.30 — 
fra n c . — od la t  18.
S TY LO W E  (H uta Szczecin) «• 
„ K lu c z ”  g . 17.30, 19.40 — an g .
— od la t  16 (pano ram iczny). 
B A J K A  (Police) -  n ieczynne. 
Z E G L A R Z  (G olęcino) -  „C za * 
p rzesz ły”  g. 16.30, 18.30, 20.30 -a 
p o i. — od la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) — n ieczynne, 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie ­
czynne.
R EPE R TU A R  K IN  «• na  podstai
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „s w in d o n  — A n g lia ”  
g . 10—21, »

KLUBY
13 M U Z  «  p l. 2 o łn ie rz a  *  —
T e a tr  P ro p o zyc ji — „ In d y k ”
g. 20.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
e -  U n ii L u b e ls k ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j.
K L IN IK Ą  ..P E D IA TR Y C Z N A  - i  

; U n ii Lu b e lsk ie j 
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — -ś w . W ojc iecha 1
— g . 19-7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  a  W oj. Pol. 63 — g. 18—22.

APTEKI
tc LN R  J —  P iastów  60 i

465-17.
N R  8 — R ooseve lta 58 — te l,  
353-32.

TELEWIZJA
PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

14 — „Z w ie rz ę ta  lasów  liś c ia ­
s ty c h ” , 15 — m iędzynarodow a 
zaw o dy  lekko a tle tyczn e  w W ei 
m arze, 17.30 — d la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  „M ężczyzna w  
w a n n ie ” , 18.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 1» — a u d y ­
c ja  z o k a z ji 70 roczn icy  u ro ­
d z in  J. R. Becher. 19.30 k ro n i­
k a , przeg ląd  w ydarzeń, 20 — 
op ere tka  K . M illo c k e r ia  „C a s­
pa rom :” , 22 -  „C z a rn y  ka n a ł” , 
22.20 — „S p o r t  p rzed św ię ta­
m i” .
W TO R E K
10 — k ro n ik a , 10. 25 =  ,-,Spor* 
p rze d  św ię ta m i” , 10.55 — a u d y  
c ja  naukow a „ ro lo w a n ie  w  
m ik ro kosm os ie ” , 11.35 — „D o o ­
k o ła  św ia ta ” , 12.05 — test, 13.30 
*- f i lm  „M a tk a ” , 15.30 — w id o ­
w is k o  d la  dz ie c i od la t  5 „ K o ­
c u r  i  za jączek” , 18 — U n iw e rsy  
te t  T e le w iz y jn y  „T echn o lo g ia ” , 
18.30 — „Oszczędność m a te ria ­
łó w  w  bu do w n ic tw ie ” , 18.45 -a 
ty s ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 18,55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięcej, 19 — w ido­
w isko  d la  m ło dz ie ży  ¡,Pokło3ie 
ros to ck ie ” , 19.30 — k ro n ik a , 
prognoza pogody, 20 — sz tu ka  
k ry m in a ln a  ,,S praw ca je s t w  
do m u” , 21.10 -  p o r tre ty  akto - 
tów  — In ga  K e lle r , os ta tn i«  
W iadomości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.30 »
aud. ak tua lna .
SZC ZE C IN : 15.00 — ra d io re k la -  
m a , 16.30 — Szczecin zna ny  i  
n ie zna ny , 17.00 —  m orek ie  p ro  
W em y św iata , 17.10 — m oza ika  
m uzyczna, 17.50 — „W ied za  po 
p ła ca ” , 18.00 -  P rzeg ląd A k t r a l  
noścl W ybrzeża, 18.18 — c h w ila  
m u z y k i Jazzowej, 19.20 -  m u­
zy k a  ro z ryw ko w a , 19.30 — n ie ­
b ieskie żagle, 19.50 — k o n ce rt 
dla zak ładów  p ra cy , 20.30 «■ 
nav lga re  necesse est. 
W A R S Z A W A : 15.30 — a u d y c j i  
d la  m ło dych  geog ra fów , I8.25 — 
m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 18.45 — 
p ro b le m y  ekonom iczne, 19.05 — 
k o n ce rt ch ó ru  rózg i, w ro c ł. 
PR, 21.00 — z k ra ju  i  ze św ia­
ta , 21.27 — k ro n ik a  sportow a , 
21.40 — m u zyka  rozryw kow a« 
22.00 — u n iw e rsy te t ra d io w y . 
22.15 — T e a tr  Poez ji, 23.05 — 
m is trzo w sk ie  w ykon an ie  dz ie l 
m u z y k i k lasyczn e j, 23.24 -  m u ­
zyka  taneczna.
R O ZG ŁO Ś N IA  H A R C E R S K A : 
30 m in u t ry tm u  — aud. d la  m i 
ło sn ikó w  jhzzu , w  prze rw ach 
pow tórzenie program u z ub iefi 
lego tyg o d n ia , ,
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Młodzież górq
w trójmeczu lekkoatletycznym
Czarni 
i Ogniwo
triumfują
' R O ZEG R A NY w czora j 
A ru żyn o w y  w yśc ig  o m i­
s trzostw o Szczecina w  k o la r  
e tw ie  szosowym  w y g ra ł w  
l ic e n c ji  I I  zespól Czarnych 
prze d  A rk o n ią . K o la rze  w  
te j k o n k u re n c ji s ta rto w a li 
n a  dystansie 60 k m . W  k o n  
łc u re n c ji l ic e n c ji I I I  zw ycię 
fcy li m ło d z i zaw o dn icy  Og­
n iw * ;  k tó rz y  na dystansie 
Bfl k m  p o kon a li C zarnych i  
p io n ie ra .

K o la rze  Ogniw a, w ycho­
w a n ko w ie  Zb. Zająca zw y- 
feieżyli rów n ie ż w śró d  n a j­
m ło dszych w  lic e n c ji IV .

’ą u w m i w n
_  i?

D E I*  JESZCZE R A Z  ■*, 
W Y S T Ą P I j f
U N IA  TAR N Ó W  «

 ̂ W czo ra jiz y  p rze c iw n ik  
A rk o n i l  -  U N IA  Ta rnó w  

rozegra  dziś na stadionie 
C zarnych na  N ie łm sze- 
w le  to w a rzysk ie  spo tka ­
n ie  *  IH - lig o w y m  zespo­
łe m  gospodarzy. D la  Czar 
n ych  bedzie to  jeden 
*« spraw dzianów  fo rm y  
przed czeka jącym i ich  
ro zg ryw ka m i o w ejście do 
n : lig i. Mecz rozpocznie 
sig O g. 18.

Tu TUTO
P.P. T o ta liza to r  Sporto­

w y  zaw iadam ia, że na zak ła 
d y  p iłk a rs k ie  na dzień 21 
m a ja  b r . w p łyn ę ło  252.145 
rozw iązań* Zgodn ie z  regu 
lam ine m  na  w ygran e w szy­
s tk ic h  s to pn i przypada k w o  
ta  252.145 zł.

Poda je się jednocześnie 
w y n ik i spo tkań I I I  l ig i  ka­
to w ic k ie j-  ob ję tych  n in ie j-  
saym i zak ładam i: 

poz. 11 C oncordia K n u ­
ró w  — N aprzód R ydu łtow y  
0 :1,

poz. 12 G ó rn ik  C zerw ion- 
fea -  W aw el W ire k  2:0 

poz. 13 S zo m b ierk i B ytom  
b- G ó rn ik  R ad lin  2:1.

■ D W U D N IO W A  B A T A L IA  S K I, k tó ry  p rz y  prze c iw - 
le kko a tle tó w  o m is trzostw o n y m  w ie trze  u zyska ł rc zu l­
i ł  l ig i  zakończy ła się zde- ta t  22,4 sek. 
cydow anym  zw ycięstw em
le kko a tle tó w  Pogoni, k tó -  W yraźne postępy « ro b ił 
rz y  zg ro m a dz ili ogółem  S tefan M A K S IM Ó W  (Po-

S f  -  « • *  "  « •« »  “  “  “  ” >• 1
33.537.5 p k t .  i  AZS Szcaecin us ta n o w ił no w y  re k o rd  o k rę
-  32.5*6,5 p k t . L e kko a tle c i g u ju n io ró w  ora« w y ró w n a ł

• * < « • » « «  — -  
byc ia  w iększe j ilo ś c i pu n - czasie 57,2 sek. 
k tó w  gdyż podobn ie ja k  i  
szczecińscy akadem icy w  a  o to pozostałe w y n ik i:  
k i lk u  k o n ku re n c ja ch  n ie  k o b ie ty . 200 m  — 1) Różań- 
w y s ta w ili po dw óch zaw ód ska  (p) 26,2, 2) Jęd rzejczak 
n ik ó w . W  te n  sposób za- (p ) 27,4; s ko k  w zw yż  -  1) 
ró w n o  AZS , j a k  i  Pogoń Lem bas (P) 140 cm , 2) Ros- 
s tra c iły  p o  oko ło  2 ty * ,  p k t .  n e rów na  (P) 135 cm ; d ysk  
Podczas 2-dn iow ych m is t-  — W e ltrow ska  (Isk ra ) 31.32 
rzos tw  dobrze spisa ła s ię  m . M ężczyźn i — 800 m  —  1) 
m łodzież. N a czoło uzyska  P e te rs  (Isk ra ) l.5T,6 sek., 
n ych  re zu lta tó w  w y b ija ją  2) M a łeck i (AZS) 2.02,2: 
się w y n ik i:  14-le tn ie j K R A - 1.500 m  z przeszkodam i — 1) 
SKOWSK1EJ (P), k tó ra  po  W itk o w s k i (P) 4.26,2; m ta fe  
kon a ła  w  b iegu n a  *0 m  ta  4 x  400 m  — is k ra  3.36,*, 
pp ł. Lem hasów nę w  czasie 2) Pogoń 3.36,3; s ko k  w  da l
— 12,4 sek., co je s t no w ym  >- 1) Ks len ie  w ic  z (I)  6.77 
reko rd em  o krę gu  ju n io re k , m , 2) T ym osiew icz (A ) 6.64 
K o le jn y  d ru g i na jle p szy  m ;  s ko k  o tyczce -  1) Sącze 
w y n ik  uzyska ła  15-le tn ia cińsfci (A) 3.60 m , 2—5) Pa- 
BU R Ô W NA (P), k tó ra  bez- c h d ł (P), K u e ln  <P), Ksio* 
a p e la cy jn ie  zw yc ięży ła  w  n ie w icz  ( I) . Sudo ł (A ) po  
b iegu na 500 m  w  czasie no  3.50 m ; m ło t —  1) B ienias 
w ego re k o rd u  o k rę gu  w  k ia  (P) 46.44.
sie m ło d z ikó w  — 1.23,3 sek.
Bardzo dobrze na  200 m  po O rgan izac ją  zaw odów  
b ie g ł ju n io r  P o go n i B Ą C A L  sprawna.

Davies zdetronizował
Don Bragga

W  C Z A S IE  M IT Y N -  le ża ł d o  m is trza  o llm p ij  
G U  lekkoa tle tycznego , sk iego  D on B R A G G A . 
rozegranego w  m ie jsco - A  o to  h is to r ia  skoku  
w ośc i B o u ld e r w  s ta n ie  o tyczce  —  w szyscy do- 
Colorado, 20 -le tn i s tu - tychczasow i re ko rdz iśc i 
d e n t a m e ryka ń sk i G eor- św ia ta  b y l i  A m e ryka n a - 
ges D avies u s ta n o w ił no  m i. 
w y  re k o rd  św ia ta , p rze­
chodząc w  skoku  o  tycz­
ce wysokość 4,83. Po­
przedn i re k o rd  4,80 na -

W  LO N D Y N IE  w  ezasde 
m iędzynarodowego m ityn g u  
lekko a tle tyczne go  tzw . B r i 
t ish  Games, w  b ie gu  na 
1 m ilę  z w yc ię ży ł s ied m io ­
k ro tn y  m is trz  S zko c ji G ra­
ham  EV ER ETT -  4.06,0.
D ru g ie  m ie jsce  za ją ł rep re  
zen ta n t NR D  B U H L , a  trze  
c le  -  A n g lik  K E E L IN G . PO 
la k  S tefan Le w an do w ski t i ­
p i a sowa ł  s ię  do p ie ro  na 
czw a rtym  m ie jscu  *  cza­
sem  4.09,0.

Barne*
G raw e r
B ro w n
V a ro ff
Sefton
M eadows
W arm erdan
W arm erdan
W arm erdan
G utow sk i
Bragg
Davies

r o k
1.36 — 1928
4.37 -  1932 
4,39 — 1935 
4,43 — 1936
4.54 — 1937
4.54 — 1937 
4,60 -  1940 

4,72 — 1941
4.77 -  1942
4.78 — 1957 
4,80 — 1960 
4,83 — 1961

Przedszkoli wciąż mało!

PROBLEM OPIEKUNKI
d o  d z ie c i  

NADAL AKTUALNY
IL O S C  p rze d szko li je s t w  Szczecinie w ciąż 

jeszcze da lece n ie w ys ta rcza ją ca  w  p o ró w n a ­
n iu  do po trzeb . Jest w ię c  oczyw is te , że m ie j­
sca w  n ic h  m uszą m ieć  zapew nione przede 
w s z y s tk im  d z ie c i ro d z in  m n ie j z a ra b ia ją ­
cych . To też ko m is je  społeczne będą w  br. 
szczególnie s k ru p u la tn ie  przestrzegać za le ­
ceń, na ka zu ją cych  odrzucać zgłoszenia, w  
k tó ry c h  p rz y  sum ie  p rz y p a d a ją c e j na je d n e ­
go cz ło n ka  ro d z in y , w id n ie je  lic zb a  p rz e k ra ­
cza jąca  1.000 zł.

B R U M E t. 216 W Z W Y Ż
W  M O S K W IE  re k o r­

d z is ta  E u ro p y  w  skoku  
w z w y ż  B R U M E L  w  sw o  
je j  spec ja lnośc i os iągną ł 
w ysokość 2,16 m . D ru g i 
w  te j k o n k u re n c ji K A S Z  
K A R Ó W  m ia ł 2,05.

Poniew aż je d n a k  ro d z in  źe n ie  Jest to  ła tw e . God- 
ta k ic h  zna jdz ie  się sporo, n e j zau fa n ia  osoby, k tó re j 
w ie le  m a te k  zm uszonych m ożna by  bez zan iepoko je- 
będzie d o  rozpoczęcia k io -  n ia  pow ie rzyć  m ieszkanie 
p o tliw y c h  poszuk iw a ń  o p ie  i  dozór nad dzieck iem , 
k u n k i d la  dz iec i. W iadom o, n ie  zn a jd u je  się na  pocze­

kan iu . P onadto na w e t za 
___________________________ — od pow iedn ią  op ła tą  n ie w ie ­

le  je s t chę tn ych  do  po d ję ­
c ia  tego ro d za ju  obow iąz­
ków . W  w ie lu  w ypadkach 
dobierane z  kon ieczności, 
przypadkow e o p ie k u n k i od 
znaczają się b ra k ie m  solid  
ności, zm ie n ia ją  często i 
przeważnie bez uprzedze­
n ia  m ie jsce  p ra cy , co je s t 
ź ród łem  n ie usta nn ych k io  
po tów  p ra cu jących  m a te k .

A  przecie* m ożn a b y  chy 
ba p ro b le m o w i chociaż w 
części zaradzić. Przede wszy 
s tk im  na leża łoby się zasta­
no w ić  nad m oż liw o śc ią  udo 
s tępn ien ia  dz iec iom  le ­
p ie j s y tu ow an ych  rodz iców  
m ie jsc  w  przedszkolach, 
podw yższając d la  n ich  od­
pow ied n io  o p ła ty . W iadom o 
bow iem , że przedszko le 
je s t n ie  ty lk o  „p rzech ow a l- 

dz iec i, a le  spe łn ia  po 
ważną ro lę  w ychow aw czą. 
D latego w łaśn ie  w ie le  ro ­
dziców , k tó ry c h  naw et stać 
finansow o na op ła tę  tzw . 
gosposi, w o li dz ie c i pow ie­
rzać przedszko lom .

Zresztą konieczność ogra­
n iczen ia  p rzy ję ć  do dzie- 
c ińców  je s t podyktow ana 
n ie  ty le  kw e s tią  op ła t, ile  
przede w szystk im  b ra k ie m  
m ie jsc , je ś l i  w ięc pew na 
liczba dz iec i n ie  zostan ie z 
tych  w zględów  p rz y ję ta  do 
przedszko li państwow ych, 
czy n ie  m og łaby znaleźć 
opiekę np . w  spó łda ielozych 
lu b  p ryw a tn ych . N ie w ą tp li 
w ie  — gdyby  tego rod za ju  
przedszko la is tn ia ły . Może 
w ięc np . S p ó łd z ie ln ia  U sług 
Różnych rozp a trzy  m oż li­
wość ro zw in ię c ia  tego ro ­
dza ju In ic ja ty w y , a  może 
za ję łoby się tą  spraw ą g ro ­
no em erytow an5'ch na uczy­
c ie li lu b  — is tn ie jące  i  w  
Szczecinie — T ow a rzystw o 
P rz y ja c ió ł D zieci — W ar­
szaw ski O ddział TP D . ja k  
w iadom o, u tw o rz y ł ju ż  w la  
snc przedszko le .

W każd ym  raz ie  sygna li­
zu je m y, że tego ty p u  przed 
szkoła b y ły b y  przez w ie le  
p ra cu ją cych  m ate k m ile  
w idz iane. (dm)

Mieszkańcy
dzielnicy 
nad Odrą
rea lizu ją
czyny
społeczne

K O M IT E T Y  b lo k o w e  
w  d z ie ln ic y  N ad O drą  
p rz y s tą p iły  do  re a liz a c ji 
czynów  spo łecznych, po ­
d ję ty c h  w  ok re s ie  k a m ­
p a n ii w yb o rcze j. W zd łu ż  
w ie lu  u lic  p rzep row adza  
się n a p ra w y  i  m a lo w a ­
n ie  pa rka n ó w . P ró cz  te 
go k o m ite ty  p rz y g o to ­
w u ją  n ow e  p lace  zabaw  
d la  dz ieci p rz y  u lica ch : 
W iszes ław a, Ś w ia to w i­
da (2 p lace), R e try  i  Z am  
k n ię te j—k tó re  m a ją  być  
oddane do  u ż y tk u  na 
D z ie ń  D ziecka. In ic ja to ­
ro m  w  p racach  pomaga 
ją  za k ła d y  p ra cy . Szcze 
c iń s k ie  Z a k ła d y  P rze ­
m y s łu  M e ta low ego  za­
o fia ro w a ły  h u ś ta w k i, hu 
ta  —  a tra k c y jn y  ś lizg  i  
in n y  sp rzę t zabaw ow y. 
W  lip c u  m ieszikańcy 
d z ie ln ic y  p rz y s tą p ią  do 
gospodarcze j n a p ra w y  
u lic :  Ż u ra w ie j, Ł o m ż y ń ­
s k ie j ł  B e rn a rd y ń s k ie j.

(b)

MODA
na Szczecin
0  40.000 turystów 

na Zachodnim 
Wybrzeżu 

0  Kłopot 
z noclegami

— L IC Z Y M Y , że w  ty m  
ro k u  zw iedzi Szczecin b l i  
sko 1.000 w yc iecze k — 
ośw ia dczy ł prezes szczecin 
skiego od dz ia łu  P T T K , 
m gr. M a r ia n  STREICHER 
— co s taw ia  przed o rgan i 
zac ja m i tu ry s ty c z n y m i ko 
lo sa ln y  p ro b lem  w y ż y w ie ­
n ia  i  o rg a n iza c ji noclegów , 
d la  oko ło  40.000 osób w  cią 
gu sezonu. O s ta tn io  m usie 
liś m y  odm ów ić p rzy ję c ia  
w y c ie c z k i « poznańsk ie j 
F a b ry k i Ceg ie lskiego w łaś 
n ie  ze w zg lędu na b ra k  
m ie jsc  noc legow ych .

M oda na Szczecin da tu je  
się n ie  od dziś. W  ciągu 
m in io n y c h  dw ó ch  la t  w  
im p reza ch o  cha rak te rze  
tu ry s ty c z n o  -  k ra jo z n a w ­
czym  w z ię ło  na  naszym  te  
ren ie  ud z ia ł b lis k o  120.000 
osób. G o śc iliśm y  w  Szcze 
e in ie  g ru p y  m łodz ieży 
szko ln e j, h u tn ik ó w , ro b o t­
n ik ó w  G órnego Śląska, tu_ 
ry s tó w  te  w szys tk ich  re ­
jo n ó w  k ra ju .  W iększość 
ty c h  w yc iecze k k ie ro w a ło  
się do  P T T K , k tó re  od ro ku  
1959 o b s łuży ło  b lis k o  1.300 
zorgan izow anych i  n iezor- 
ga n izow anych g ru p  w yc ie  
czkow ych , pom agając w  
w y n a jm o w a n iu  s ta tków , 
przew ozach a u to ka ra m i 
itp .

n i — p o w ied z ia ł m gr. S tre i 
he r — b y ło b y  zorganHo- 

w a n ie  m iasteczka namTo-
tó w  z k ilk o m a  k u c h n ia m i 
P o low ym i. J a k  do tąd je d ­
na k , w szystko  to  leży  w  
sferze p ro je k tó w , a szanse 
re a liz a c ji zależą je d yn ie  
od d o b re j w o li w ładz w o j 
skow ych . (p)

¡ » M D ...............

i t - A  S K Ą D ?  A .
i — f 'i  — C hyba  z  W arszaw y; 
f — D laczego: chyba . 4 V  *
1 — N ie  w ie m  czy m a m  p ra w d  p rzyznaw ać slgj 
Ho n ie j.  M ie szka łe m  ju ż  w  w ie lu  in n y c h  m ia ­
stach.
, — A  podczas o ku p a c ji?  A A A ó 
/  — W  W arszaw ie. * f  "  ' '
i  — T o  s tam tąd? — W skaza ł na  protezę. (
l  — S tam tąd .
I _  T e ra z  dop ie ro  mogę pow iedz ieć, że to  eó 
pan im  po w ie d z ia ł o ty m  b o h a te rs tw ie  s ta łq  
s ię  d la  m n ie  p rze jrzys te  ja k  pow ie trze .

— O szuka łem  ich. T o  n ie  b y ły  m o je  s łowa. 
Nauczono m n ie  ich . A  w  ka żd ym  ra z ie  sta rano  
s ię  w b ić  m i je  do g łow y. B o  ja , zda je  się, je ­
stem  w ła ś n ie  podobny do  ty c h  b o h a te ró w  a 
ks ią ż k i D rapczyńsk ie j.

T a m te n  n ie  p rze ryw a ł: P a trz y ł na Romana! 
'oczyma, w  k tó ry c h  w  te j c h w il i  b y ło  ty lk o  
w ie lk ie  zmęczenie. O d czasu do czasu k iw a ł 
p o ta ku ją co  g łow ą  i R om an o d czy tyw a ł to  ja k p  
zachętę do da lszych zw ie rzeń .

— T e ra z  lże j?  — z a p y ta ł, k ie d y  R om an za- 
tn i lk l .

A k u ra t  C yganie p rz e s ta li g rać  i  znów  h a rm in  
Her p ija c k ic h  g łosów  rozsadzał ściany.

— L że j, czy n ie... ja  ju ż  ta k  chyba z  p rzy ­
zw ycza jen ia . G dzie ty lk o  usiądę zaraz nasm ro- 
dzę okupacją . ,

— K o m u  to  m ów isz? U sp ra w ie d liw ia s z  się?
N ie zn a jo m y  przeszedł na p o u fa ły  ton , a le  b y ­

ło  to  na tu ra ln e . N ie  s ta n o w iło  zgrzytu.
— T yś b ra tk u  jeszcze dobrze b a w ił się w  kon­

sp ira c ję , k ie d y  m n ie  nauczono ju ż  zdychać.
— G etto?  — za p y ta ł Rom an.
—  K a żd y  coś ta m  nosi w  pa m ię c i —  u c ie k ł 

z  odpow iedz ią  tam ten . — P am ięć to  w ie lk i w o ­
rek . D o  ch o le ry  ró żn ych  s p ra w  m ożna w  n iego  
w ładow ać. W  m o im  w o rk u  je s t je d n a k  w y s ta r­
cza jąco duża d z iu ra , aby pogub ić  to  w szystko  
co  n iepo trzebn ie  męczy. M ó w ię : je s t d z iu ra , 
a n ie  w szystko  chce wypaść. Znasz Warszawę?, 
Ł — G ada j, co chcesz?.

ireSIM&TjgRPW&PKI

— U lica* M iła ,  O na Jeszcze b y ła  M iła  n a w e t 
w  ty m  w ie rszu  B ro n ie w sk ie g o . Pam iętasz?

„U lic a  M iła  w ca le  n ie  je s t m iła .
U lic ą  M i łą  mie chodź, m o ja  m iła  
D om y, dom y, dom y surowe* 
trz y p ię tro w e , czte rop ię trow e* 
id ą , suną, c iągną  s ię  prosto , 
napęczn ia le  bó lem  i  tro ską ".

W tedy , rozum iesz, to  b y ło  jeszcze w ie lk ie  nic. 
M og łeś uc iekać z  te j śm ierdzące j u lic y , szukać 
życ ia  gdzie  in d z ie j.

— Coś się c ze p ił te j u lic y  — p o w ie d z ia ł R o­
man.

— N ic , n ic  w ie lk ie g o . O czyw iśc ie  p lo tę  g łup ­
s tw a . Ja  rozum iesz, n ie  mogę dużo  p ić . W y­
p iłe m  trz y  k ie lis z k i i  ju ż  m am  dosyć. A  w te ­
d y  b y ł m a j. I  też m ia łe m  dosyć. P ow iem  c i 
jeszcze d o k ła d n ie j. T o  b y ł ósm y m a j. A  u lic a  
M iła  m ia ła  w te d y  d la  m n ie  ty lk o  jeden num er, 
osiem naście.

— C e n tra ln y  b u n k ie r  sztabu Ż . O. B.
— N o, w idz isz , w iesz w szystko , po co c i będę 

opow iada ł.
— T a m  N ie m c y  p u ś c ili gaz. M ia łe ś  szczęście... 

j  — M ia łe m  s iln e  p łuca, a n ie  szczęście.
—- F ilozo f. Gadasz, ja k  byra  w o jn ę  przespa ł w,

H on o lu lu . Z n a m  te  sp ra w y  d o k ła d n ie j n iż  c i |  
się w yd a je . -

— I  co z tego — z a k p ił tam ten . — O kazu je  sie, ♦
że jesteśm y c h o le rn y m i s p e c ja lis ta m i od p ię k - J 
nego u m ie ra n ia , a n ik t  n ie  chce ja ko ś  sko rzy - ł  
stać z naszego d z ie jow ego  dośw iadczen ia  w  te j £ 
n a rodow e j branży. *

— N ie  z g ry w a j się... ' |
— Ja  s ię  zg ryw am ? J a k  t y  do  m n ie  w  te n  £ 

sposób, to  ju ż  c i pow iem  w szystko. J a k b y  c i k to  £ 
in n y  to  p o w ie d z ia ł, m óg łbyś go w a lić  w  pysk, £ 
a le  jesteśm y, ja k  to  się m ó w i z jednego p o d w ó r- ♦ 
ka. S tra c iłe ś  rękę. N ie  u c ię li c i je j  za kradz ież. I  
I le  to  la t  m in ę ło  od ta m te j c h w ili?  S to, p ięć- £ 
dz ies ią t, dw adzieścia? Parę  la te k  m ó j d ro g i. £ 
T y lk o  parę  la te k ! A  te ra z  da j m i w  m ordę , $ 
bo c i p o w ie m : jesteś ty lk o  ka leką . N ie  b oha te - i  
rem , ty lk o  ka leką . Szukasz na p rz y k ła d  p racy. £ 
P rzychodzisz do  personalm ika. S iedz i ta k i face t £ 
za b iu rk ie m , p a trz y  na  c ieb i- uw ażn ie , zaciąga £ 
się pap ierosem  i  m ó w i: n ie  da pan ra d y , pan  $ 
rozum ie , z  je d n ą  ręką... jego  n ie  obchodzi £ 
gdzieś t y  tę  d ru g ą  łapę zg u b ił. O n ży je  w  św ie - ♦ 
c ie , w  k tó ry m  rękę  m ożna s tra c ić  n a jw y ż e j £ 
na  tra m w a jo w y c h  szynach. A  to  ju ż  n ie  je s t £ 
bohaters tw o, +v lk o  n ieszczęś liw y w ypadek. D la - £ 
tego p y ta : czy da  pan radę? D la tego  n ie  p y ta : £ 
czy m a pan K rz y ż  W alecznych?

— W szystko  w  po rządku. T o  je s t przecież $
no rm a ln e  — p o w ie d z ia ł R om an c icho  i  zd z i- * 
w i ł  go w ła sn y  spokój. •

— I  ja  to  w iem . W iem , że to  je s t no rm a lne , ♦
że inacze j n ie  może być. I  co z tego, że w ie m . *  
I  t y  w iesz, a je d n a k  siedzisz ze m ną  i  w y - |  
s łuchu jesz ty c h  m o ich  b zdu r. 1

N a c h y li ł się p rzez s to lik ,  p o w ie d z ia ł z  pasją . |
—  A  ja k  b y  to  b y ły  nap ra w d ę  ty lk o  b zd u ry , to  £

ty  byś tego n ie  s łucha ł. P ow iedz ia łbyś  m i:  żeg- £ 
n a j egza ltow any d u rn iu  i  poszedłbyś do dom u. |
Dlaczego siedzisz jeszcze? D laczego n ie  odcho- £
dzisz? •

f Ciąg dąU zu n a s tą p ił (26)

BEZ ZMIAN!
0  Na urlop w tłoku 

i niewygodzie
&  Niedbalstwo 

władz
związkowych

T R A D Y C Y JN E  rozpoczynan i^  
u rlo p ó w  m iędzy  1 a 5 i 15 a 19, 
w  m iesiącach le tn ic h , g roz i n ie w y  
godną jazdą p rzec iążonym i popią 
g a m i i au tobusam i. P isa liśm y  o 
ty m , zw raca jąc  uwagę na ko ­
nieczność rów nom ie rnego  rozłożą 
n ia  u rlo p ó w . N ieą |e ty . b y ł to  p rzy  
S ło w io w y „g ro ch  o ścianę” .

S e kre ta rz  W K Z Z  Z. T U R K IE ­
W IC Z  o św iadczy ł w p ra w d z ie , że 
w ła d ze  zw iązkow e  w  pe łn i popie 
ra ją  p ro je k t, a le  n ic  ponadto n ie  
zrob iono . T e le fo n iczn y  w y w ia d  
w  w iększych  zak ładach  p ra cy  n ie  
napaw a ró w n ie ż  op tym izm em * 
Jedyn ie  w  S toczni R em on tow e j 
zapew niono nas, że m yślą  o ty m
1 w  na jb liższych  dn iach  ustaląj 
odpow iedn i h a rm onogram  urlo-» 
pćw . W  in n ych  zak ładach odpo-i 
w iedz i p rzew odn iczących  i sekrd  
ta rz y  Rad Z a k ła d o w ych  sprowa-* 
dza ły  się do jednego. —  Z  gó ry  za 
k ładano , że i ta k  n ic  z  tego n ie  bę 
dzie, w ię c  szkoda czasu. Ba, na ­
w e t n ie  wszędzie w ie d z ia n o  o ist-* 
n ie n iu  podobne j a k c ji,  m im o , ża 
je j in ic ja to re m  je s t p ism o zw iąz^ 
kow e „G ło s  P ra c y ” .

W ie le  k ra jó w  u re g u lo w a ło  i i  
s iebie spraw ę u rlo p ó w  i w a k a c ji 
s tosow nym i zarządzeniam i. Móżei 
i  u nas po trzebne jes t ta k ie  róz-i 
w iązan ie , b y  lu d z ie  je ź d z ili w'y«t 
godnie, i a b y  k o le je  oraz P K S -y  
m o g ły  p racow ać w  norm a lnych ' 
w a ru n ka ch . (B i

2000 dzieci
m e ta lo w c ó w
na stadionie
w  Lasku  
A rk o ń s k im

Z A R Z Ą D  O kręgu Z w ią zku  M d 
ta lo w c ó w  z o ka z ji M łę dzyna rodo i 
wego D n ia  D ziecka  p rzyg o to w u je  
w ie lk ą  im prezę  na s tad ion ie  w  L a  
sku A rk o ń s k im . Na fes tyn  p rzybę 
dzie  ponad 2000 dzieci m etąiowT-  
có w  z ca łego okręgu. W  program 
m ie  fe s tyn u  p rzew idz iane  są za-4 
w ody, wesołe b ieg i i  zabaw y. Or-4 
gan iza to rzy  p rz e w id z ie li d la  dz ie  
c i sk rom ne  u p o m in k i. P rzew ie  
dziane są ró w n ió ż  nag rody  zą u-« 
zyskane m ie jsca  w  zawodach i  z a 
baw ach. F estyn  będzie t rw a ł przea 
c a ły  dzień, —-  popo łudn ie  przezna 
czone jes t na część ro z ry w k o w ą  I  
tańce, w ys tą p ią  też liczne  zespo* 
!y  a rtys tyczne .

____1 (w it)

Zmiana godzin 
o tw a rc ia  MPZ

Od d n ia  1 czerw ca b r. n a s tą p i 
zm iana w  godzinach o tw a rc ia  M u  
zeum Pom orza Zachodniego. W e 
w to rk i i  c z w a r tk i każdego tyg o ­
dn ia  m uzeum  o tw a rte  będzie od 
godz. 13 -te j do 19-te j, p rzy  czym  
w to re k  pozosta je  dn iem  bezpłat-4 
nym . W e w szys tk ie  inne  dn i tyg d  
d n ia , za w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łku  
i  dn i pośw ią tecznych , m uzeum  
czynne od godz. 1 0 -te j do 16-tej<

Pan W ła d y s ła w  L e w czu k  zg u b if 
w  sobotę na tra s ie  M P K  u l. K oh 
1 nm ba —  Dworzec G łó w n y  800 z ii 
U czc iw ego znalazcę prosi o zw ro lj 
—  D ąbie, u l. G ry fiń s k a  126/2.

Dbaj o czystość 
swojego miasta!
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Rewelacyjne
zwycięstwo
polskich p iłka rzy
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Drużyna Zwiqzku Radzieckiego 
pokonana na stadionie X-lecia

WPRAWDZIE JUŻ MECZ sparringowy re 
prezentacji ZSRR z angielskim zespołem A- 
ston Villa przegrany przez Rosjan 0:1 sygna 
lizował słabą formę zespołu radzieckiego, 
ale wynik niedzielnego spotkania został 
przyjęty przez piłkarskich fachowców *  naj 
wyższym zdumieniem.

szóstym  napastn ik iem  
czw a rtym  obrońcą.

D R U ŻY N A  rad z ie cka za­
g ra ła  ba rdzo p rzec ię tn ie . 
N aw e t ta k  s iln y  p u n k t tego 
zespołu b ra m ka rz  Jaszin 
n ie  b y ł w  sw ej na jlepsze j 
fo rm ie . O brońcy z w y ją t-  

OCENĘ naszego zespołu k ie m  N e tto  byU  w o ln i i 
na leży zacząć od b ra m ka rza  m a ło  z w ro tn i. Pom ocnicy 
S zym kow ia ka . N ie n a jm lo d  szybko  t ra c i l i  g łow ę, na to - 
szv ten p iłk a rz  zag ra ł ta k , m ia s t na pa stn icy , m im o  że 
Jak za sw ych na jlep szych  b łyska w iczn ie  w y c z u li,  że 
la t. 7. obrońców  na jlep szym  na js łabszym  pu nk tem  zespo 
b y ł m ło d y  stoper O śllz jo , po lsk iego Jest Szczepań- 
k tó ry  w yra s ta  na godnego s k i, z b y t up o rczyw ie  fo rso  
następcę p iłk a rz y  te j k ła -  w a li grę lew ą stroną, 
sy co P a rp an czy K o ry n t. Sukces d ru ż y n y  p o lsk ie j 
Poza n im  na  w yró żn ie n ie  Jest n ie w ą tp liw ie  cenny, 
zas łu ży ł W oźniak. Z a w ió d ł W yg ra liśm y  z  d ru żyn ą  m a- 
n a to m ia s t c a łko w ic ie  w ie lo  Jącą w yso ką  m arkę . N asi

ZE S Z ŁO R O C Z N Y  s d o  u s ta b i l iz u j,  fo r m ,  n a s i ' Z T Z S u S Z ™ :  S E T ^ S I E * ! ! ,
b yw ca  P u ch a ru  N a ro - „ż ę la źn i rep rezen tanc i ła tw ia ł lewej stronie ataku kodiiw ić”  najniebeŁ,.___
d ó w  —  zespół ra d z ie ck i P o h l i  B rych cy  będz ie - radzieckiego stwarzanie nie nlejszych zawodników zes- 
p rze g ra ! w  p a ln ym  sk la  m y  m a g li w reszc ie  spo-
d z ie  Z n ie n a jle p ie j p rze - dz iew ać s ię  ja k ie jś  n a -  szą notę w  zespole polskim le, k tó ry  przed rokiem  byl 
c ięż no tow aną  W  św ia to  p ra w d ę  d o b re j g ry  i  zasłużył jednak bezwzględ- głównym twórcą wysokie- 
L r n  n il l fu r c h r in  nasza rńi<v)Yvnnr<vlowvrh su k - nie rewelacyjny pomocnik go zwycięstwa piłkarzy ra- JWym p iłk a rs tw ie  naszą m ięazyna roaow ycn  SUK Jan Kowalski, k tó ry  b y ł dzieckich nad naszą repre-y' 
rep rezentac ją . I  co n a j-  cesow. i żentacją, '
W ażniejsze zw yc ię s tw o  
P o la kó w  by ło  ja k  na j bar 
d z ie j zasłużone. W p ra w ­
d z ie  zw ycięska  b ra m ka  
p a d ła  z s trz a łu  karnego, 
egzekw ow anego przez 
P o h la  w  73 m in u c ie  m e­
czu, lecz zespół p o lsk i 
m ia ł ju ż  p rzed tem  w y ­
raźną  przew agę i  k ilk a  
o k a z ji do zdobyc ia  b ra m  
k i.

Z W Y C IĘ S T W O  P o la ­
k ó w  cieszy ty m  w ięce j, 
że przecież przed  ro k ie m  
z  tą  samą d ru żyn ą  prze 
g ra liś m y  s ro m o tn ie  w  
s tosunku 1:7. Z w yc ię ­
s tw o  nad zespołem ra ­
d z ieck im  będzie dobrą 
podbudow ą psychiczną 
przed  następnym i spo t-

Kiedy zobaczymy dobry futbol?!

Po bezbarwnej grze 
Arkonia łraci punkt

PRZEZ JAKĄŚ C IEM NĄ smugę przecho­
dzą w ostatnim okresie szczecińscy piłka­
rze. Typowani na początku sezonu na zde­
cydowanych faworytów, robią swym sympa 
tykom coraz częściej niezbyt mile niespo­
dzianki.

Po niefortunnym remisie, kiedy to Pogoń 
prowadząc już dwa 2:0 oddała jeden punkt 
Lubliniance, kolejny punkt straciła również 
wczoraj Arkonia,

m u r” . Rzecz w  ty m , że na-

a tu z ji tego 
przedpole

W P R A W D Z IE  U n ia  *®n Jafe n a jry c h le j m l-  
T a rn ó w  na leży d o  ąeapo « L & f  
ło W  a m b itn y c h  1 ja k  S ię  Naprzodem . A  szczecińscy 

k ib ic e  n ie  m a ją  zam ia ru  
tra c ić  nadz ie i na I  ligę .

k a n ia m i m iędzypańs tw o­
w y m i ja k ie  czeka ją  na­
szą reprezentację . Szcze 
go ln ie , p rzed  n a jb liż ­
szym  meczem ja k i  nas 
czeka z  m is trze m  o lim ­
p i js k im  Jugosław ią . Po­
c ieszający je s t fa k t ,  że 
w  sp o tka n iu  ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieck im  w yso ­
k ą  k lasą  b ły s n ę li m ło d z i 
p iłka rze . Jeżeli jeszcze

r ,

U N IA  TO ZESPÓŁ szyb- 
n le z ły  te chn iczn ie , lecz 
w szystk ie  zespoły „szko  

k ra k o w s k ie j”  n ieskutecz

1!GA
W CZORAJ rożegrane zo­

s ta ło  zaległe spo tkan ie  o  m i 
s trzóstw o I I I  llg ii pom iędzy 
D ĘBE M  D ębno a ŚW ITEM  
S ko lw in . Z w y c ię ż y li p iłk a ­
rze  Ś w itu  2:1 (1:1).

b i tn y i
w  n ie d z ie l^o k a z a ło . 
jących  po jęc ie  o  grze, 
bezb ram kow y rem is  z 
ka ndyda tem  n a  lig o w y  
awans —  A rk o n ią  je s t 
w y n ik ie m  przede w szys t
k im  s łabe j g ry  gospo- pod b ra m kę , n ie  u m ie li je d  
darzy. N ie  p o t r a f i l i  o n i » «  ‘ “ ' “ ‘ i i i  !Umle, 
w yko rzys ta ć  w ie lu  d o - « e j. ja k  6 -7  s trza łó w , z cże 
godnych sy tu a c ji. G u b in  go d w a  szczecińscy ob roń - 
się w  a ta ku , a kc je  rw a ły  «y NowJ *  i  S k ib iń sk i. 
się z  pow odu  bardzo  «la
be j g ry  pom ocy, zaś W zow ać SWÓJ plan, k tó ry  po 
o b ron ie  p ra w a  s tro n a  leg a ł na wzmocnionej de- 
Rtnłn n tw A rpm  d la  na - fenęywie> atakowaniu wy­s ta ła  o tw o re m  a ia  na  padaml liit wywiezieniu re- 
p a s tm kó w  U n u . G ra ją c y  misu, 
na  te j p o z y c ji W ię c ła w  
g u b ił się. z b y t w yb ie g a ł
do  p rzodu  zos taw ia jąc  łączn ików  d o  pom ocy a  po- 
często lu k ę , k tó rą  m u - m ocą w zm acn ia jąc obronę, 
s ia l k ry ć  s tope r N ow ak. ».0 »*” *  «
N a  szczęście ś ro d ko w y  i“
obrońca gospodarzy b y ł śc i b ro n ił sw e j b ra m k i. Na 
znakom ic ie  usposobiony po łow ie  A rk o n i i  u rzędow a-

• « *-**— ■• — ««• w p s y s a r ;

T A B E L A

Is C zam l 
2; Pogoń Ib
3. Pogoń B
4, Ś w it 
3. O dra
6. B łękitn i
7. W ia rus

15 27 43:17 
15 20 
15 17 25:20 
15 16 24:22 
15 16 31:33 
15 14 
15 13 27:33

8. A rk o n ia  Ib  15 12 36:33
S. D ąb 15 9 18:36

10. F lo ta  ;; 15 6 24:40

s ta ll p o d ______ , ___
wdeza (a po  k o n tu z ji 
zaw o dn ika  na
C iech a n o w sk ie g o )________
11 tego w yko rzys ta ć .

W  sum ie  m ecz b y ł m ało 
c ie ka w y  1 ba rdzo przec ię t­
n y . K ie d y  w reszcie zobaczy 
m y  zno w u  grę n a  d o b ry m  
poziom ie? (Rak)

*  •  *
W  D N IU  M EC ZU  z  U - 

n ią  T a rn ó w  na p a s tn ik  
A r k o n i i  J e ro m in e k  ob­
ch o d z ił 30-lecie u ro dz in . 
P rzed m eczem  ko le dzy  
1 k ie ro w n ic tw o  sk łada­
ło  po pu la rn e m u  „ K o l i ”  
życzen ia. Spodziewano 
się, Iż  J e ro m in e k  uczci 
swe św ię to  zdobyciem  
b ra m k i. N ie s te ty , n ie  b y  
ło  w  ty m  d n iu  prezen-
tu ...

n  L IG A
(r)

i  l ik w id o w a ł 
g roźnie jsze a kc je  w  za­
ro d ku . N o w a k  I  b y ł  na  
pew no  na jlepszym  
w o d n ik ie m  w  sw ym  z e ­
spole. N a jlepszym  i  je d ­
n y m  z  n ie liczn ych .

O B O K N IEG O  I
w ie m  w y ró żn ić  ty lk o  i  _ _ 
KO W SKIEG O, S K IB IŃ S K IE  
GO 1 c h w ila m i po prze rw ie  
P Y T L IK A , k tó ry  zm ie n ił 
M ark iew icza. A ta k  A rk o n ii 
zag ra ł bardzo s łabo. N a jm i 
ze m ie j po czyna ł sobie L u - 
koszek, k tó ry  je s t c ien iem  
tego doskonałego zaw o dn i­
k a  sprzed trzech  tyg od n i. 
P u d ło w sk i, znany ze sw ych 
p re cyzy jn ych  s trza łó w  zm ar 
no w a ł w span ia łą  okazję do 
zdobyc ia  b ra m k i, a  prze« 
c a ły  czas g u b ił się w  a k ­
cjach . S łabsi n iż  z w yk le  
b y l i  rów n ie ż  K ra je w s k i i  
Je ro m in ek . S łowem  dyna­
m iczn y  in te lig e n tn y  a ta k  
A rk o n ii b y ł w czo ra j słabą 
nam iastką . D o tego pozio­
m u  dostosow ała się rów nie ż 
pom oc. N ow a k I I  g ra ł ja k o  
ob rońca a W esołow ski ra -

przez ten
przedostać

A rk a  — W aw el 4.
A rk o n ia  —  U n ia  T j 0:
G arbar. — G w ard ia 3:1 (2:1)
L u b lin .  — Pogoń 2:2 (0:2)
P ia s t — Leg ia K r, 2:2 (1:2)
P o lon ia  -  O lim p ia 1:
U n ia  Rac. — C alis ia 2:1 (1:0)
S ta l Rz. -  B a łty k 5:0 (2:0)
Ś ląsk !-> N aprzód 2:0 (2:0)

T A B E L A

I .  Ś ląsk 9 14 15:7
2. A R K O N IA 9 13 10:4
3. Leg ia 9 12 11:6
4. N aprzód 9 11 15:7
5. G w ard ia 9 11 20:12
6. W aw el 9 11 16:11
7. U n ia  Rac. 8 10 15:11
8. POGOŃ 9 10 14:11
9. G a rb a rn ia 9 9 15.10

10, A rk a 9 9 17:15
11. C alis ia 9 8 11:13
12. S ta l Rz. 9 8 10:16
13. U n ia  T . 9 8 7:12
14. B a łty k 8 7 5:10
15. L u b lin . 9 6 12:14
16. P o lon ia 9 6 4:9
17'. P iast 9 4 5:19
18, O lim p ia 9 3 11:26

C ZĘ S TO  n a jw iększe  
n a iy e t w yda rzen ia  u la t-  
n iv ją  się z pam ięc i po 
t y m  ja k  nade jdą  nowe, 
większe, ciekawsze. VV 
im p re z ie  ta k  ko losa lne j 
i  ta k  c ie k a w e j ja k  W y­
ścig P o ko ju  zanotow ać  
te  fa k ty  może je d yn ie  
taśm a f ilm o w a  i  b łona  
fo to g ra ficzn a . N a n ie j 
u trw a la ją  się m om enty, 
k tó re  ju ż  te raz p rze jdą  
ty lk o  do  k ro n ik .

N a  p ie rw szych  eta­

pach  m ło d y  B E K E R  b y ł 
re w e la c ją . D e b iu ta n t za­
s k a k iw a ł doskona łym  
przyg o to w a n ie m  i  ofen­
syw ną  jazdą. W ta k im  
to  okres ie  b y ł jeszcze 
częstym  gościem  przed  
m ik ro fo n e m  ra d io w ym . 
N a fo to  p o p u la rn y  spra  
w ozdaw ca ra d io w y  W i­
to ld .  D o b ro w o lsk i p rze­
prow adza  z n im  w y ­
w ia d . P óźn ie j, n ies te ty  
b y ło  coraz m n ie j o ka z ji 
do tego.

S T O S U N K I k o la rz y  
rad z ie ck ich  i  p o lsk ich  u -  
k ła d a ły  się w  X IV  W y­
śc igu P o k o ju  nad  w y ­
ra z -p rz y ja ź n ie  ju ż  od 
p ie rw szych  c h w il do  m o 
m entu  pożegnania.

T o  zd ję c ie  n ie  jes t 
„u s ta w ia n e ” . Z w ycięzca  
ko le jnego  e tapu  „G aga­
r in  szos”  J u r i j  M 1 E L I-  
C H O W  pałaszu je  ze sma 
k {em  p a rów kę  n ie  p rze ­
ry w a ją c  ro zm o w y z B E - 
K E R E M . O bok p rzy ­
s łu ch u je  się te m u  re ­
d a k to r  „S ow ieck iego  
S p o rtu "  S ta n is ła w  T O -  
K A R IE W .

O
T A K  J E C H A Ł  przez  

2500 k m  dow ódca p ró w a  
dząc sw o ją  d ru żyn ę  do  
zw yc ięs tw a . L e o n id  
Szeleszniew  t re n e r  ze­
spo łu  radz ieck iego  je ­
ch a ł wozem  techn icz ­
nym  ś lad  w  ś lad  za 
s w ym i ch łopcam i. O n i 
czu jąc jego  op iekę  z pew  
nością c h iru rg a  re a lizo ­
w a li za łożenia ta k ty c z ­
ne. E k ip a  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  w ozów  tow arzyszą­
cych  w yś c ig o w i w y m a ­
ga ła  o lb rzym ie g o  opa.no 
w a n ia  i  doskona łe j o r­
gan izac ji. I  pod ty m  
względem  W yścig  Poko  
ju  je s t nap ra w d ę  wzo­
rem . '

PA NO W IE 
Z  G W IZD K IE M  
R E M IS U JĄ

W  Stargardzie rozegrane 
Zostało tow a rzysk ie  spotka 
n ie  p iłk a rs k ie  pom iędzy re 
p re zen tac ja m i sędziów Szcze 
c ina  a S targa rdu i  G o lenio­
w a . Po żyw e j grze uzyska­
n o  w y n ik  rem isow y 
p rz y  czym  do  przerw ;
w a d z ił Szczecin 4:2. •.----- --- --------
k i  d la  re p r. Szczecina uzy  z i ł  n iecelnością podań. Oto 
( tka li — A D A M C Z Y K  i  K U 2  I i  ob ra»  całości, w ida ć , że 
M IC  K I  po  2 o ra z - B O LE W -I n ie da w ny lid e r  p rzeżyw a

' H L s A — —  “  w j® £a teJ B s i5 ijja» jB 3 it;,

200 kolarzy w wyścigu „Głosu“
S ZC Z E C IŃ S K IE  re d a kc je  znane są ze s ta łe j 

p o p u la ry z a c ji ko la rs tw a . D oroczn ie  o rg a n izu ją  
w y śc ig i propagandow e R ad io , G los 1 nasza re ­
da kc ja . T y m  razem  p ra w ie  ju b ila te m  je s t re­
d a k c ja  G łosu, k tó ra  w spó ln ie  z  R W  L Z S  zor­
gan izow ała  I X  w yśc ig  k o la rs k i d la  zaw o dn ików  
n le sk la sy fiko w a n ych . W yśc ig zgrom adzi! na  s ta r 
c le  reko rd ow ą  ilość o ko ło  200 ch ło pcó w . Trasa 
p ro w a d z iła  z . G o len iow a* do P lo t, przez Masze­
w o  i  N ow ogard . Dystans w yn o s ił 59 k m , b y l 
w ię c  ja k  n a  p o czą tku jących  w ys tarcza jąco d łu ­
g i. M im o  to  n a  m etę w pa d ło  a ż  29 k o la rz y  w  
je d n e j g ru p ie , co  św iad czy ło  o w y ró w n a n y m  po 
z łom ie  czo łó w k i. J a k  nas p o in fo rm o w a ł obser­
w u ją c y  c a ły  w yśc ig  re d . S liw a k o w s k l, ' w śród 
te j trz y d z ie s tk i je s t w ie lu  k o la rz y  o k tó ry c h  n ie  
ra z  jeszcze us łyszym y. U ta le n to w an a  m łodzież

w ym aga jed n a k  d o b re j o p ie k i in s tru k to rs k ie j i  
oczyw iście sprzę tu  -  a le  to  Już zadanie d la  
O ZKo l. 1 k lu b ó w .

W  n ie dz ie ln ym  w yśc igu  z w yc ię ży ł zdecydow a­
n ie  rep rezen tan t LZS  pom orze S targa rd  Z b ig ­
n ie w  B Ł A C H O W IC Z , k tó ry  na  m ecie w yprze­
dz ił Janusza W A LO R S K IE G O  z  LZS  W itn ica . 
Zespół znanego m iło śn ika  ko la rs tw a  d y r . L O ­
G IN A  za ją ł też p ie rw sze m ie jsce  w  k la s y f ik a c ji 
d ru żyno w e j, m a jąc  w  czo ło w e j g ru p ie  aż cz te­
rech rep rezen tan tów .

Bardzo dobrze  spisa li się C zarni, k tó rz y  w y ­
s ta w ili do  tego w yśc igu  17 chłopców . Ogółem 
na  s ta rc ie  stanę ło o ko lb  100 k o la rz y  z m iasta 
Szczecina, co św iadczy o  nada l rosnącej popu­
larnośc i te j p ię kn e j d ys c y p lin y  spo rtu  w śród 
m łodzieży,

N A  S ZC ZĘ Ś C IE , na  
zw yc ięs tw o  —  poca łu ­
n e k  m a łżo n k i d la  k a p i­
ta n a  po lsk iego  zespołu  
S ta n is ła w a  K ró la k a . Z o  
na  życzy ła  szczerze. K ró  
la k  s ta ra ł się ja k  m ógł, 
c le  do z w yc ię s tw a  n ie  
doszło. Same p o ca łu n k i 
n ie  pokona ją  p rze c iw n i 
ków .

Z d ję c ia :

; iSf, R A K O W S K I


